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jego zastępca oraz 
Wydawnictwa przyjmują 
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dg Prenumeraty: 
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r" * zagranicą 9.50. 
ele do domu 40 gr. 
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óW.zarówno użytych jak 
ch redakcja nie zwraca. 
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Henryk Min- zwyczaj 


Rok V, Ne 110. 


Łódź, środa 8 maja 1929 r. 


Po nagłej dymisji generała Henryka Minkiewicza. 


naszem państwie 
nadzwyczajnie 


istnieje lmujących najwyższe stanowi- |swemu 
roz- ska 
ze |powszechniony wśród ludzi zaj! 


utrudnianie 


'swych obowiązków”. 


l W dalszym ciągu listu mar- są różne papiery i 


następcy 


pełnienia |szałek 


Piłsudski 


Rząd litewski zamierza wyzyskać zamach na Waldemarasa 


DO WALKI Z POLSKĄ. 


Adoptowany syn premjera Litwy zmarł w lecznicy. 


50 tysięcy litów za wykrycie zamachowców. 
Kowno, 8. 5. (Tel, wł.) — Za |raj 13-letni) Ludwik, adoptowa- |rasa w rękę. 


drugą ofiarę. 


mach na Waldemarasa pociąg- |ny syn premjera Litwy, mimo o- | 
|nął za sobą 


peracji dokonanej rano, 
Chłopiec ugodzony został ku 


Oprócz adjutanta Gudinasa lą w brzuch. Musiał to być po- 


zmarł tu wczoraj wieczorem 7 cisk „dum-dum' 


* płotów na ulicach odbywa się w przyśpieszo- 


nem tempie 


Fot. A. Mayer 


bowiem leka- 
podczas operacji stwierdzili 
10 ran wewnętrznych. 
Żona Waldemarasa cudem u+ 
niknęła śmierci, Jedna z 
trafiła ją w płaszcz tuż 
serca, 

W Kownie rozeszły się po- 
głoski, że Waldemaras jest rów 
nież ranny zamachowcy bowiem 
po zastrzeleniu Gudinasa odda 


| 
| obok 


li szereg strzałów do Waldema | 
rasa w chwili, gdy wnosił syna | 


Ina rękach do vestibulu <teatri. 
Kule raniły podobno Waldema 


ku! | 


Sprawcy zamachu dotych- | 


nych aresztowań, 
uporczywie wersje, 
|aresztowanymi znajduje się rów 
|nież były szef sztabu pułkownik | 
|Plechavitius, 
W całym kraju rozlepiono ol 
|brzymie afisze obwieszczające, 
|że rząd litewski wyznaczył | 
l 50 tysiecy litów | 
nagrody za ujęcie sprawców za | 
|machu, Zamach ten rząd litew- 
Iski zamierza wyzyskać 

do walki z Polską. 
Już w oficjalnych komunika 
jtach policji podano, $è adjutant 
Gudinas, upadając zawołał: 


(tory osoby zginęły wpłonacym budynku 


Groźny pożar 


| Lublin, 8. 5. 
W majątku Łaziska pod Puła- 
lwami wybuchł wczoraj rano 


groźny pożar. 


Katastrofa lilipuciego sterowca. 


hę 
Ee 


He Raab - Katzenstein, do którego startu przywiązywano duże 
otu: 1) Sterowiec przed wzlotem. 2) U góry: po katastrofie, 


nadzieje uległ 
(h) 


(Od wł. kor.).|Ozień powstał 


|dzin folwarcznych. 


w czworakach. 


Siedmiu poparzonych. 


w czworakach 
lzajętych przez dwanaście To- 
okoliczne straże 
Fe ratunek mimo to 
spłonął całkowicie, Nie wszys- 
cy zdołali się uratować. W pło 
mieniach znalazło śmierć 

trzech mężczyzn Í jedna ko- | 

bieta. 

7 osób odniosło ciężkie popa- | 
rzenia, w tem 4 w stanie dogo- 
rywającym przewieziono do| 
szpitala. 

Powodem pożaru- wadliwie 
urządzony komin. Na pogorze- 
lisku rozgrywają się tragiczne 
sceny. Ze zgliszcz wydobyto 

cztery zwęglone trupy. 
Straż ogniowa do późnej nocy 
śpieszyła z ratunkiem nieszczę 
śliwym pogorzelcom. 

Do Łazisk przybył starosta 


oraz specjalna komisja śledcza. | ” 
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W dniu jutrzejszym 


„ECHO“ 


ukaże się o g. 6 rano 


[Pokoju 
lorygima 


| 


Dziś premjera! 
reż. Pawła Sloane 


Awantury w Karen we sanan 


Pikantny | arcywesoły film, 
ilustrujący życie wschodu i jego 
erotyczne strony. 


|W rolach głównych znany 
tragik sceny i ekranu 


I czarująco 


JULJA FAYE.| 


Orkiestra symfoniczna pod bat. Sz. Bajgelmana. 


— Oni mówią po polsku.. 


nie 


; f $ g 
tłumaczy iż [cje urzędowe, 
ipo odejściu ze służby zabierane. jnie może. znaleźć 
koresponden | 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po- 
szukiwania pracy 10 groszy; nat 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umó- 
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termin 
druku administracja nie odpowiada 


Sensacyjne oskarżenie ministra spraw wojskowych. 


Almarszałka Piłsudskiego do premjera Świtalskiego 


tak.iż następca 


początku wielu spraw. 
Marszałek Piłsudski" pisze da- 
lej: „Państwo”przy tego rodza- 
ju etyce wygląda nieledwie jak 
| publiczny dom 
ito bankrutujący z którego kąż 
ldy wynosi ;co. chce i ukrywa 
|stwierdzając w ten - sposób Że 
|mieszka tam jakiś 

wielki wstyd“. 

W końcu marszałek: Piłsud- 
ski skarży się iż po jego odej- 
lściu ze stanowiska naczelnika 
państwa następujące po nim 
|rządy 

porozkradały papiery, 


hu Oficjalny dziennik „Lietuvos! |fąłszowały podpisy marszałka, 
czas nie są wykryci, mimo liez- | Aidas'* pisze: „Aczkolwiek kon |ą nawet rozkradały jego wla- 
trwających |sekwencje zbrodni 


ań, ti zh |se ; dadzą |sność prywatną. 
bez przerwy. W mieście krążą |się przewidzieć w 


| tej chwili | 
że między | przedewszystkiem zaostrzy się |wojskowych 
stosunek Litwy do Polski, 


List podpisał minister spraw 
| marszałek Józef 
iPiłsudski. 


Dziesięciolecie łódzkiego oddziału 
Koła Polek. 


W SZYStKIE | Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem odprawionem w koś 
pośpieszyły | ciele św. Krzyża. Wieczorem odbyła się uroczysta akademia i 
budynek | raut w salonach kasyna oficerskiego. 


Oryginalny kościół. 


| 02 
w Frankiurcie nad Menem został poświęcony nowy „Kościół 
« zbudowany ze składek niewiast katol. odznaczaj. się 
Inością architektonicznaU góry: konsekrator ks. biskup 

Damian. 
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Po gwałtownej sprzeczeć m 
mąż i żona zażyli truci 


| On kona, ona ciężko chona 


| Łódź, 8 maja, W dniu wczo-|tastrofy. Werna [aa 
rajszym dotn przy ulicy Łagiew |w czasie sprzesea a 
|nickiej 30 był widownią cichej 
tragedji małżeńskiej, W domu! 
tym zajmowali od dwóch lat ie- | 
dnopokojowe mieszkanie mał- 

żonkowie 25-letni Józef į 24-let- 
nia Genowefa Lasoccy. Pożycie 
młodego stadła było spokojne, 
gdy jednak przed rokiem Lasoc ! 
ki stracił w fabryce pracę. po- | bywając 
między małżonkami wynikały |sockich. WVW s 
nieporozumienia, które spotęgo | żonkowie leżeli MAR 

wały się z chwilą, gdy i Lasoc-| bemi oznakami życie: 

Ka została zredukowana. Zawezwanv tekarą t 


śmierć dziecka pod kolami. 


Przechodnie usiłowali dokonać samo- 
krwią, upadł | sądu nad woznicą. 


„._. | Łódź, 8.5. W dniu dzisej- |przybyciem którego 
Nieprzytomnego przewiezio- |szym około godziny 9 rano uli- | 
no do szpitala, gdzie walczy ze|cąa Pomorska była w idownią |Przechodnie, będący świad- 
śmiercią. tragicznego wypadku. kiem wypadku ściągnęli woźni- 
Usiłującego zbiec Drvię za-|Przed domem Nr. 60 wpadła |cę z wozu usiłując go zlynczo- 
zył od | trzymal robotnicy i odda i w ręjpod koła ciężkiego wozu prze- |wać, 
maj: |cę policii.. Porywczy robotnik lbiegająca przez jezdnię 3-letnia|  Aktowi temu zapobiegła jed 
viczem, |po przeprowadzonem dochodze |Sola Szaja — córka robotnika. nak interwencja policji. 
iu wstępnem został |zamieszkałego przy ulicy Po- Woźnicę aresztowano do 
osadzony w więzieniu lImorskiej 80. Nieszczęśliwa |czasu przeprowadzenia docho- 
do dyspozycji sędziego śledcze-|dziewczynka uległa zmiażdże- |dzenia. Zwłoki przejechanego 
ro. niu klatki piersiowej. Zbroczo- |Idziecka przewiezione zostały 
acy Jak się dowiadujemy w ostat|ną krwią wydobyto z pod kół do prosektorium 
iabryki pija- | niej chwili lekarze nie rokują na|wozu | wniesiono do pobliskiej miejskiego przy ulicy 
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awe zajście na sali fabrycznej. 


Pijany robotnik pożgał majstra. 


Rwanturnika osadzono w więzieniu. 
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Drew- 


dziei utrzymania Leona Kanto-|bramy, poczem zaalarmowano nowskiej. 
Wa rzeczy zmuszo- | w icza przy życiu. 
strofować robotnika pi- 
a frożąć mu grzywną pienię 
. Drvda przyrzekał poprawę. | 
d kilku dniami zniecierpli- | 
dząc. że Dry- 
i ZVU è popra- 
przyszedł do pracy znowu | 
„kazał mu iŚć do domu. 
irudniowej niei ści 
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Wczorajszy ! dzisiejszy dzień 
procesu przeciwko podpułkow 
nikowi Rogalskiemi, poruczniko 
wi Kijani i sierżantowi Wróblo 
wi należał bezsprzecznie do naj 
ciekawszych, Ścierały się bo- 
wiem dwa poglądy — oskarże- 
nia į obrony w sprawie nadużyć 
Powiatowej Komendy Uzupeł- 
(nień w Wieluniu, 

Pięciogodzinna przemowa 
rzecznika oskarżenia prokurato 
ra kap, K., S. Mitowskiego dała 
dużo materjału obronie, która 
|nie omieszkała z tego atutu sko 
rzystać w całej rozciągłości. 


MOWA ADW., HOFMOKL- 
OSTROWSKIEGO. 


prokuratora 


awezwał | 
i zaczął tłumaczyć 

l vsku pijakowi, aby wie- 
i dbał o prace. Wówczas! 
czka, Ç któ 
czy Dryja 
hąwszy z za cholewy buta dłu- 
gi nóż Żgnął nim trzykrotnie 
majstra w piersi. Ciężko ranny 
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Zdarzenia iwypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Na polecenie p. minl- 
stra Matuszewskiego departa- 
ment podatków ministerstwa | 
skarbu opracował projekt no- 
wych przepisów o paszportach | 
zagranicznych. Według tego; ; 
projektu cena paszportu zagra- | głos zabrał obrońca podpułk. 
nicznego ma być znacznie obni Rogalskiego, adw. Hofmokl-0- 
żona, prawdopodobnie do 125 „ |strowski, który wygłosił nastę- 
150 zł, |pujące przemówienie: © 

(—) Rada kolejowa sprzeci. | „Wysoki Sądzie! Z większem 
wiła się podwyższeniu stawe zwykle  przygnębieniem 


Po przemowie 


k |niż i - 
taryfowych z powodu ciężkiego |wstępuję dziś w szranki szczyt- 
położenia gospodarczego kraju, "ego zawodu, co stąd pochodzi, 


(—) W Gdańsku miały miej. |że przez dwadzieścia ponurych | 


s r i ; s 4 
sce zaburzenia komunistyczne, | dni rozprawy, „RÓ tortur i in 
17 osób odniosło rany, Dokona- |kwlzycyjnego badania, nie par 
n6 Ticznych aresztowań o pod adresem oskarżonych 


(=) Komisja wojewódzka |3ni jedno słowo, któreby tchnę- 
dla ustalenia cen kosztów utrzy |'9 


mania odbyła wczoraj zebranie | koleżeństwem broni, 


| orzekła, że drożyzna w Łodzi miłością bliźniego albo zwyczaj | 


dla 


prze- 


ludzkości 
także 


nem uczuciem 
człowieka, który 
szedł golgotę, 
Dewizą sporu z oskarżeniem 
rozwiązanie zagadnienia, 
sprawiedliwości 


spadła w kwietniu w porówna- 
niu z marcem o 0,93 procent. 
W 2 SIE ZZO O" E 


Czterdziestoletni 
jubileusz 


jest 
czy w obliczu 
staje 
zbrodniarz, czy ołiara zbrodni. 
To są dwa skrajne bieguny o- 
skarżenia i obrony, 

Pułkownik Rogalski, oficer 
nieskazitelny, ranny na froncie, 
a więc człowiek, który poza 
„dowcipem traktatu wersal- 
|skiego także własną krwią przy 
pieczęłtował wiekopomny akt 
zmartwychwstania Polski, do- 
stał się na odpowiedzialne sta- 
nowisko, dla którego brakło mu 
odpowiedniej energji, a nato- 
miast przyniósł wielki zasób do 
brej wiary i zaufania do swo- 
lich podwładnych, które to cno- 
ty w stosunku do tych współ- 
Pocowanae doszczętnie zban 
rutowały, 


PRZECIWKO DWOM OFICE. 


p. Adam Jaskólski ROM, 
kierownik wydziału ruchu i Przyjrzymy się po kolei tym 
warsztatów mechanicznych fa- | współpracownikom. Mjr. Choms 
bryki I K. Poznańskiego ob-|i porucznik Żółciński, dwóch o- 
chodził dzisiaj (40-lecie pracy |ficerów, których śladów współ 
w wymienionej firmie, |pracy przewód nie wykazał, tru 


Krwawa rozprawa nożowa 


na ulicy Szopena. 


Łódź, 8. 5 — W dniu wczo=|ców krwawej rozprawy nożo- 
tajszym okolo godziny 9 wieczo |wej. 
rem przed domem przy ul, Szo- | 
vena 32 wynikła 

krwawa bójka 


W mieszkaniu rodziców przy 
(ulicy Lipowej otruł się niewia- 


pogotowie ratunkowe przed 


Proces o nadużycia poborowe. 


|dnili się zbieraniem najpotwor- 
niejszych plotek, czerpanych z 
|zatrutych źródeł 
|. małomiasteczkowej intrygi, 
|Złośliwość, zupełny brak przy- 
wiązania do przełożonego, z któ 
rym lata całe pracowali, nie co- 
|inęły się nawet przed rzuce- 
niem potwarzy na kobietę, któ 
ra w tej sali, prócz skromnych 
ust obrońcy, nie znalazła żad- 
|nej opieki. 

Tak w śledztwie, jak i na 
przewodzie, oficerowie ci poda- 


|li szereg zmyślonych cyfr, stwa | 


|rzając sztuczne legendy o don- 
żuanerji komendanta PKU i je 
go rozrzutności, 
| W harmonijnym zespole 
mi zdecydowanymi wrogami 
pułk, Rogalskiego, pracowali 
|nad podkopaniem jego czci I eg 
zystencji materjalnej wszyscy 
niemal podoficerowie, 
| - I przyjrzyjmy się tej nadzwy 
czajnej galerji typów. Sierżant 
Wróbel — główny filar prokura 
torski — to nikt Inny, jak kar- 
ciarz, fałszerz dokumentów są- 
dowych, już raz piętnowany i 
łapownik, 
który się dziś do zbrodni swej 
cynicznie przyznaje; podoficer 


z ty 


|żywnościowy, sierżant Kosmol- | 


Iski, którego postawiono w stan 
oskarżenia o przywłaszczenie 
kwot powierzonych przez pułk. 
Rogalskiego na wypłaty do- 
stawcom; kapral Białek, admi- 
nistrator gospodarski, karany 
|więzieniem za fałszowanie ksiąg 
|wreszcie kapral Madniewski, 
na którego wszelkie poszlaki 
|wskazywały, że popełnił słynne 
| okradzenie kasy 

|w PKU, z czego szkodę wyrów 
|nać musiał pułk. Rogalski, To 
personel PKU -Wieluń. 

A teraz dalsze filary oskar- 
|żenia, Moryc Pfeifer, humory- 
|sta kryminalny, który w sądzie 
Ooh się wszystkich zeznań, 
|złożonych w żandarmerii, niedo 
szły arek — Kowalik, ten 

domokrążca łapówek, 

|który je ofiarował gdzie i komu 
mógł i sam okradał swego man- 
|danta Płotka, wreszcie sławet- 
ny Korn który tyle poborowych 
nabrał na zaliczki, że bojąc się 
|połamania kości, wolał na czte 
ry mlesiące przed wszczęciem 
śledztwa zbiec, 

Oto orszak heroldów praw- 
dy, na których czele kroczy pan 
prokurator, jak sztandar niosąc 
akt oskarżenia, ten dokument 
hańby, który przez swą lekko- 
myślność więcej krzywdy wyrzą 
dzi mundurowi 'oficera polskie- 
go, aniżeli wszystkie zbrodnie 
oskarżonych. 


POKAŹNY KAPITAŁ. 


Jednak, jak w owej tragedji 
Szekspira w ponurą atmosferę 
Ite] sprawy „wniósł pan proktit- 
Irator kilka momentów wesel- 
szych, że przytoczył punkty 
joskarżenia 10 a, b, z których 
jwynika, że pułkownik Rogalski 
|miał przenieść nieprawnie do 
1adkontyngentu 573  poboro- 
wych, jak twierdzi świadek 
Pfeifer, w cenie od stu do trzy 
stu złotych od „sztuki“. Stano- 


Dziś prefer 


w, 


ję 


| 


ENIE 


wiłoby to pokaźny kapitał sto| 


tysięcy złotych, który zarobić 


(by powinien komendant PKU.. 


W tym ornitologicznym pro 
cesie, w którym biorą udział 
Dzięcioł, Wróbel i Kowalik - 
dziwi się pan prokurator, że hu 
morystyczny świadek Pfeifer 
zmienił swoje zeznania. Poznać 
zaraz, Że pan prokurator nie 
jest golębiarzem, mniejby się 
bowiem zdziwił, gdyby wie- 
dział, że jest pewien gatunek 
golębi, który wywraca 

koziołki w powietrzu 
i gatunek ten zwie się właśnie 
|Pleifrem (śmiech na sali). Pod 
|czas jednak, gdy tamte Pfelier 
ki wyczyniają swoje lopingi w 
|czystem powietrzu, nasz Piei- 


fer koziołkował pomiędzy po!'- | 


Żandarmerią (wielki 
śmiech na sall, w którym 
ludział biorą również sędzio- 
wie) i obawiam się bardzo, że 
gdyby chciano wyrok skazują 
cy oprzeć na zeznaniach tego 
zołębia, to w Sądzie Najwyż- 
szym tego samego wytnie co 
Pfeifer „koziołka*. 

|  Adw,.. Hoimokl = Ostrowski 
przechodzi zkolei do omówie- 
jmia kwestji. .potwarzy, anoni- 
mów i plotek oraz omawia na- 
stępnie poszczególne dwadzie- 
ścią punktów oskarżenia zbija” 


cią. a 


lac zdania po zdaniu jego karko | 


|lomnych koncepcyj. 


SPRAWA ŁÓŻEK. 

— Nie mogę opanować obu 
rzenia — mówi dalej obrońca 
jsłysząc argumentację oskarży- 
Iciela, że jeżeli pułkownik wojsk 
|polskich — kupił łóżka do do- 
imu, aby dorosłe córki w jed- 
nem łóżku nie spały, że to 

zbytek i rozrzutność, 
|Nie mogę słuchać ze spokojem 
jwywodu, że sprawienie radjo- 
japaratu na dwuletnie spłaty w 
domu, gdzie są trzy córki do- 
jrastające, stanowi taki wybryk 
dla oficera, że pieniądze na to 
muszą pochodzić 
jśródla. Podniesiono tu nawet 
|zarzut, żę pułk. Rogalski posłał 
iswą żonę na leczenie za 98 zł 
|Czy istotnie tak nisko upadliś- 


|my, że każdy oficer pokrywa-| 


[jący tylko 

najniezbędniejsze potrzeby 
swojej Żżebraczej wegetacji. 
tem samem daje powód do szal 
bierczych machinacyj. 

Kto się tak, jak obrońca woj 
skowy otrzaskał z metodami 
stosowanemi przez pośredni- 
Ików poborowych, tego nie zdzi 
\wi mój pogląd, że smutna aure- 
ola smutnej sprawy, o której 
mówił na wstępie oskarżyciel, 
mogła powstać w malem mieś- 
cie jak Wieluń bez jakiejkot- 
wiek współwiny podpułk. Ro- 
galskiego, że poprostu według 
znanej metody eksploatowano 

nazwisko komendanta 
i jego referentów, oszukując w 
haniebny sposób drżących 
przed poborem szeregowców. 

Jeden z dyrektorów teatru 
nadwornego w Wiedniu Bur- 
hardt przyrównał w swoim cza 
sie rozprawę sądow 
wani 


a par force, w którem sfo- 


Stuprocentowy przebój 
sezonu człowiek dynamit 


Początek seansów codzien. o fg. 5- 


z brudnego | 


dza, która doprowadziła do ka- 
RIEWEMEI 


Zbrodniarz, czy ofiara zbrodni? 


Wesoła mowa adwokata Hofmokl-Ostrowskiego. 


ra ogarów dobywa chrapliwve 
głosy z gardzieli, a z przekrw'a 
|wionych oczu zieje żądza zato- 
pienia kłów w osaczonym ostu 
ltecznie, a śmiertelnie rannym 
jeleniu, którego master pro 
|kurator dobija zręcznem pchnię 
leiem kordelasa. 


TRAGICZNE WIDMO. 

Hallali! tragikomedia, e fi- 
nita. Tak się Burhardtowi przed 
[stawiała sfora świadków tego 
| pokroju, co wyżej scharaktery- 
|zżowałem, 
Jeżeli za jakieś niędopatrze” 
inie służbowe skazać macie, pa- 
Inowie sędziowie, pułkownika 
Rogalskiego, — pomnijcie, że na 
nim wszystkie systemy kar, jak 
represje, naprawa | odwet — 
zbankrutowały, a karać może- 
cie nie ppłk. Rogalskiego, a 

tragiczne widmo 

byłego komendanta P. K. U, — 
Wieluń“, 

Przemowa 
|Ostrowskiego wywarła niesty- 
|chane wrażenie na licznie zebra 
|nej publiczności. 


|MOWA ADW. NAWARSKIE- 


GO. 


Następnie zabrał głos obroń- 
ca porucznika Kijani. adw. dr. 
Nawarski, który w następujący 
sposób rozpoczął swe przemó- 
wienie: 

„Wysoki Sądzie! Jeżeli w po 
stępowaniu dowodowem zazna 
czyły się starcia pomiędzy 
przedstwicielem oskarżenia a 
przedstawicielami obrony, to po 
wyświetleniu stanu faktyczne- 
|qo łączą się oba czynniki pod 
tem samem hasłem: „sprawie” 
dliwości niech się stąnie za- 
|dość*. Niema już walki obrony 
z oskarżycielem, pozostaje w 
tem stadjum sprawy tvlko szla: 
|chetne współzawodnictwo przy 
osiągnięciu uwzględniającego 
|całokształt sprawy — wyroku. 

Na rozstrzygnięcie zazgadnie- 
inta winy lub niewinności mego 
klienta wpłyną przedewszyst- 
|kiem cztery momenty: zespół 
sądu, wyświetlone fakty. obo- 
wiązujące prawo i przymioty 
moralne oskarżonego. 

Mimo nieograniczonego zau: 
fania i pełnej czci dla zespołu 
orzekającego, mimo legalności 
tego sądu, zdaję sobie sprawę 
z tego, że gdyby nie łaczność 
Sprawy porucznika z podpuł- 
kownikiem, podlegałby porucz- 
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zai ana | 
Bez wartości mo Ko 
jest osoba sames 
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że jest sa 
0 problematycz” „cze? 


CWA 


nik Kijania orzecznictwu znacz: 
nie młodszych i stopniem i wie- 
kiem, mniej surowych, a znacz: 
nie pobłażliwszych oficerów — 
a tak podlega mężom, którzy 
|nie są skłonni do pobłażliwości, 
którzy zdążając z trudem, cier- 
|pliwością i dokładnością do se- 
|dna rzeczy — okażą się bez- 
|względnymł szatarzami spra- 
wiedliwości. Jakoż liczyć się 
musi z tem obrona, musi zrezy- 
znować z efektów literackich. a| 
posługiwać się wyłącznie argu-| 
mentami rzęczowemi'. 
Następnie przystępuje abroń- 


ą do polo-|ca do poszczególnych punktów | kowski oraz prZ 


aktu oskarżenia, 


Ryszard Talmadge 
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== madawano w | Dieppe, Cannes, Vittel, Chamo- | 
Sci nazwę „kró- |nix, Dinard, Biarritz, Vichy i| 
SAP żę dopraw= |dzieindziej. 

ledem Vtego tytułu| W karierze Ebnera nie brak- 
ORA hanna Fbne-|lo też śmiesznych i dziwnych 
stał aż właśnie | zdarzeń. Raz np. wystarczyło, | 
sąd zany przez |aby w ciemności rozległ się re- 
s „ck Przysięgłych w |zolutny głos starej Angielki, któ | 
ję z mies 


Arazon i tobół a. jra krzyknęła na niego: „A to co| 
żeli le 0 Właśnie na takie 
ami Żywe” Eslugiwał, Nietylko 
my lekara s Otzediszy do wieku 
ia ratio iasumieniu 150 kra 
pierwsz” 3, <lliem i zrabowa- 
„asockich rei na 3 miljony 
ZCZIŁ pa Się przyznaje, 
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ra wysyłania dzieci na kolonje 
letnie, zarówno podmiejskie jak | 

i dalej położone, 

Dla Łodzi, jako miasta o li- 
cznej warstwie robotniczej, któ 
ra nie posiada środków na spę- 
dzanie gorących dni poza roz- 
palonemi murami, sprawa wysy 
lłania dziatwy na łono natury 
posiada 
iin pierwszorzędne znaczenie. 

1 W związku z tą sprawą wy” 

k przydały jego ta- |pływa jednak szere$ zadadzieć 

Do a — i tó|podniesionych przez sfery lekar 

nej 4 społeczną |skie, 

doh p y wziętej z| Dr. H. B. pisze w tej sprawie: 
"Z26RO. romansu, | Niestety, kolonje, których 

c |byt oparty jest głównie na po- 

choć zaczął |mocy finansowej | poparciu mo 

j! ken 1a! zebrać |ralnem społeczeństwa, nie cie- 

SMe, w postaci|szą się tem zainteresowaniem, 
h dwniejszych wy [na jakie zasługują i, co za tem 

zą kradzieże, |idzie, nie rozporządzają dosta- 
rał a, choć w A-|tecznymi funduszami, które po 

Ś 8 Widocznie dużą |zwalałyby im pełnić swe zada- 

ry LT nie tak skutecznie, jak tego pra 
onek radi bandyta. śną i jak tego, w ara k PE 
nnictwa 8 oholu, skoro zdo |mego społeczeństwa życzyćby 
al miano wg Gowy spadek, z |sobie należało. 

r zemi Pó USA ©, jak twierdzi, Nic więc dziwnego, że akcja 
olei o okradziony, tak ze wszech miar pożyteczna 
kro we Francji roz|li pożądana, pod niektóremi 
"Bnei działalności | względami 
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M ją by nie znalazł | szwankuje 

* ZMIJŚ f Dre s Polników. |i mięzupełnie stoi na wysokości 
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yr nA Kim t osobnym ro-|osoby, kierujące kolonjami zda 
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skich. w W e „moja mów! Marta opowiadała mi nie- 
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rę, Wechat get młodzień- | dwadzieścia wyjść zamąż za Ste 
ta > 4 Arjer 9 kolonij; zro fana Rollin, ale że małżeństwo 
przeć tem 4 żywym i ob |to rozchwiało się na skutek te- 
em k, Życje Pisat swe peł|go, że rodzice jej—matka szcze 
łów Wika Jeden z mi | cójniej — nie mogli się pogodzić 


a'e „e PR, Mu u szyi, NA |z myślą jej wyjazdu do kolonij. 
gdy ni b enny wstęgę Le- |Nie dia: Aa bardzo cierpiała 
rówieć R, > wówczas nad rozbiciem się jej 
wa. th "R — — projektów matrymonialnych. — 
ów Wee Pobraliśmy się |Nie przypuszczam tego, ale ko- 
Wró M mał,” jesteśmy |biety są tak pełne tajemnic! W 
pr Ą bow żeństwem; ob |dwa lata potem w każdym bądź 
tra („**em przed dwo |razie, skoro, jako profesor nad- 
„ ze srebrne we- |zwyczajny historji, zostałem 
p ak starem |przedstawiony Marcie, przyjęła 
ym zo > ż è 
rzy iim owo  przy- |mnie przychylnie; a kiedy po- 
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Ziej nieustraszonym akrobalą. 


vaai 1 JAMIE miljonera, który łaził po ścianach jak mucha. 


Zbliża się lato, a z niem po-|dziły warunki higjeniczne, 


Y małżeństwem |braliśmy się w kilka miesięcy 
zego związku, |potem, miałem wrażenie, że za 
niezbruka- |pomniała zupełnie o poprzed- 

upłynęły |niem swem niepowodzeniu ser- 


Pierwsze nasze dziecko u- 


R yeżnem 
Pędziłem życie |marło, mając cztery miesiące Z 


ję stanowisko |powodu wypadku. Drugie gine- 
mną, Mam o-|kolog poświęcił dla uratowania 


4£ C 


po ścianie uciekł, jak się dostał | 
do iej pokoju. | 

Innvm razem zato dość mu 
było kilku słów wyszeptanych 
przez sen przez inną, młodą 
tym razem Angielkę, aby stano- 
wiły ostrzeżenie, że najbezpie- 
czniej dla niego wynosić się bez 
łapu... Szkoda tylko, że Ebner 


nie powiedział przed sądem, ja- | 


„aby przez oknolkie to były słowa. 


znowu takiego | 


Czystość najważniejszym czynnikiem zdrowia. 


yjazdem dzieci na kolonie letnie. 


wa kolonij letnich”! 


być Irozrzucając chleb, a jaj używa- |tam rozpocznie się budowę 


Nie żałujcie datków na „fowarzyst 


pa- | 
To 
| 


nujące na przyszłej kolonji, 
samo trzeba powiedzieć o 
pomieszczeniu dziatwy. 
Nie może ono być pod żad- 
|nym pozorem gorsze, niż je dzia 
twa ma w domu, gdyż w takim 
|wypadku skutek wyjazdu bę- 


|dzie wręcz przeciwny od zamie |" 3 


rzonego, 

Nie można tłumaczyć złego 
lub niedostatecznego pomiesz- | 
czenia tem, że „i tak dzieci spę | 
dzają cały czas na wolnem po- | 
wietrzu”, więc mieszkanie mo- 
że być byle jakie. 

W naszym klimacie niestety 
iw lecie liczyć się trzeba z tem 
że często dni całe przebywa się | 
w domu, pod dachem, uciekając | 

od zimna i słoty. 
W takich wypadkach niedosta- 
teczne pomieszczenie staje się 
dla dziatwy prawdziwą kaźnią i 
|jest w wysokim stopniu szkodli | 
we. | 

Dzieci powinni być przed wy 
jazdem jeszcze raz skrupulat- 
inie przez lekarza badane, dla 
stwierdzenia, czy 


i 


mozą one 
przebywać na kolonji razem z 
innemi dziećmi bez szkody dia | 
lzdrowia towarzyszy. 
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względem zdrowotności nie bu- | 


Mussolini odbywa przegląd 


rażała katastrofą. Brak dzieci 
ył wielkiem i jedynem zmart- 


É 


li z peł-|wieniem naszego Życia, zmart- |znania, 


wieniem wspólnem wszakże, — 
które jednoczyło nas silniej je- 
szczę, zamiast rozłączać. 

I dlatego zazdrość, dręcząca 
mię obecnie jest śmieszna, gro- 
teskowa, nie do wytłumaczenia. 


A jednakłl.., 


Dramat rozpoczął się w ze- 
szłym roku w Vichy. Moja żona 
w parku, nagle krzyknęła krót- 
ko; 

— Ach! Stefan! 

Mężczyzna w moim wieku, 
wysoki, szczupły, o gęstej, czar 
nej czuprynie, przyprószonej Si- 
wizną, twarzy surowej i suchej, 
opromienionej dwojgiem czar- 
nych oczu, których wiek nie 
przyćmił blasku, stał przed na- 
mi. 

Poznał moją żonę w tej sa- 
mej chwili, kiedy i ona go pozna 
ła. Nie widzieli się trzydzieści 
pięć lat zgórą a mimo to stanąw 
szy oko w oko w tłoku stacji kli 
matycznej odnaleźli się wzajem 
pewni, że pamięć nie zwodzi ich 
Dość spojrzeć było zresztą na 
niego, aby wyobrazić go sobie 
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ały Mars w teleskopie. 


Widzenie okiem na odległość 66 tysięcy kim. 


Tak często i oddawna oma- 
wiana kwestia czy Mars jest za 
mieszkały, „budzi dziś znowu 
wielkie zainteresowanie, zwła 
A! 
poczynienia wszelkich 
ym kierunku, by pyta 


ieryce, gdz 
miar 
prób w 
uie to 
rozstrzygnąć. 
Amerykanie zabrali się do bu 


bré i poście! muszą“ 


X 


U He 

zwaruńk 
poddane dezynfekcji 

| o uskutecznić w 


be 


0 


co da się iat 


że rodzice dostar 
ISCC 
i 


wSsZYSŚtKIie 


być używane | 


ia pewien czas 
wyjazdu na kolonię 
dzieci, przyprawadzone przez 
rodziców na punkt zborny, 
po kapieli 
przebierają się w 
tymczasem ubranie, a rodzice 
zabierają do domu te, w któ- 
rych dzieck przyprowadz!i! 
W «wielu wypadkach osoby 
prowac kolonie są błędne 
Że 


odkażąne 


D 


izące 
g mniemania, 
czynnikiem, jaki może się 
przyczynić do polepszenia sta 
nu fizycznego dziatwy kolonia 
nej jest 

forsowne odżywianie. 
Idzie się tu przeważnie po linii 
żądań rodziców, którzy skwap 
liwie dopytują się, „i razy 
dzieci otrzymują posiłek i w ja 
kieł ilości”. 

Skutek tego 
dzieci marnotrawią pożywienie 


Yo 


l 


i] 
i 


jest taki, że 


Narybek faszyzmu: 


"RES 


- = 


faszystowskiej młodzieży. 


matki, Trzecia brzemienność za |młodzieńcem, a į żona moja, Bo |p 


gu dziękować, nie zmlaniła się, 
mimo lat dojrzałych, do niepo: 


|  Podeszli do siebie i Marta 
|przedstawiła mi go, jąkając się, 
|zapłoniona, jak gdyby rumieniec 
|młodości okrasił jej lica, 
| Na karb wzruszenia złoży- 
ilem wówczas to, co dziś uwa- 
żam za inne zgoła uczucie. Pan 
Stefan Rollin wyraził swą ra- 
dość z poznania się ze mną, za 
|równo jak i ja najszczerzej w 
świecie ząpewniałem go, że rad 
jestem bardzo z zawarcia znajo 
|mości z nim. Mieliśmy obaj sto- 
|sunki w sferach oficjalnych, on 
|rozmawiał ze mną o moich ksią 
żkach i literackiej pracy, ja zaś 
wspomniałem o ogromnem, za- 
interesowaniu, z jakiem czyta- 
łem sprawozdania jego z po- 
dróży i poszukiwań naukowych. 
Zaprosił nas na obiad; odwza- 
jemniliśmy się jemu równą grze 
cznością i teraz, nie rozstajemy 
się wcale. 
Jest przyjacielem domu i mo 
ja żona zdradza mnie z nim. 
Zrozumcie mnie dobrze, 
proszę. Nie podejrzewam mej żo 
ny, sześćdziesięcioletniej kobie- 
ty, że jest kochanką mężczyzny 
| dobiegającego 


| 


dowy 


jedynym 


“Inia. Zwłaszcza w lecie, gdy dziej 


teleskopu. który ma prze- | 
w tym wzzlędzie| 


n 5 41 * 1 $ | 
wszystko, co dotychczas zbudo 


T ch 
wvzszyć 


na ŚWiegie. Teleskop bu- | 


vano 


na, kierownika 


Ola, obserwator” | 


lium przy kalifornijskim instytu- 


technicznym. 
Inica soczewki nowego te 


na wynosić 17Stóp. — 


le, 
OTL 


IesKODU TI 


] 


jä ko pocisków przy stacza- 
nych wieczorami bitwach. Na- 
tomiast nie kładzie się dostą- 


tecznego nacisku na inny, O 


czystość. 
Nawet przy mniej intensyw- 
nem odżywianiu organizm bę- 
dzie się czuł dobrze, gdy bę*| 
dzie zachowana  skrupulatna 
lezystość. z drugiej strony nie 
może on normalnie asymilować | 
pokarmów, gdy skóra żanie- | 
CzySZCZOMA nie funkcjonuje na- 
leżycie. | 
| "Tu odrazu trzeba powiedzieć, | 
że jednorazowe umycie rąk i 
twarzy, a choćby szyi 
nie jest wystarczające. 

Na koloniach musi być prze- 
strzegana zasada, że dziatwa, | 
przynajmniej raz na dzień musi | 
| zmywać całe ciało. 

Poza tem kolonia musi być t- 
rządzona tak. by choć raz na 
tydzień każde dziecko mogło | 
wziąć ciepłą kapiel, co jest nie- 
odzowne dla odtłuszczenia skó- 
ry i umożliwienia jej oddycha- 


[ci wskutek lekkiego ubrania na- 
rażone są na zanieczyszczenia 
ciała, gdy kurz, padając na spo” 
coną skórę tworzy na niej nie- 
raz grubą warstwę brudy ką: 
|giel i codziennie zmywanie cia- 
lla. najlepiej wieczorem, przed 
ludaniem się dzieci ra spoczy- 
[nek jest warunkiem, bez które-| 
| zo nie można sobie pomyśleć ko 
|lonii. a jednak niestety, nie zaw 
|sze przestrzeganym. Były Wy- 
padki, że dziatwa, przebywają- 
ca na kolonii, ani razu. nie mia- 
ła sposobności nawet 

umycia sie w ciepłej wodzie. | 

Skutek był taki, że wielu) 
chłopców dostało wrzodów. któ | 
(re potem trzeba było przez dłu- 
| ei czas leczyć. 
| Uwagi powyższe wypowie- 
| dziane zostały nie jako nienzasa 
| dniona i ogólnikowa krytyka, 
lecz na podstawie spostrzeżeń, 
poczynionych na jednej z kolo- 
nij przed dwama laty. Wszyst- 
kie wymienione braki dadzą się 
łatwo usunąć przy dobrej woli 
li zrozumieniu  najistotniejszych 
potrzeb dziatwy, przy zarzuce- 
niu szablonu i ustosunkowaniu 
się bardziej osobistem sier kie- 
rujacych koloniami do wysyła- 
pobyt dzieci. 


| 


i 


i 
[nych na letni 


ięciu, czuję jednak aż nadto 
wyraźnie, że gdyby się spotkali 
byli przed piętnastu laty... 
Zdradzają mnie dziś ducho- 
lwo. równie prawdziwie, jak gdy 
by się fizycznie splatali; legjon 
bowiem wspomnień łączy ich 
tem silniej, lm bardziej są od- 
ległe, 
Nie. krępują się moją obec- 
|nością, nie posiadając żadnej in 
|trygi do zatajenia przedemną; 
nie jestem im w niczem prze- 
|szkodą i inny mąż, obojętny i 
zrezygnowany nie przywiązy- 
|wałby żadnej absolutnie wag! do 
wywiązanej sytuacji. i 
Co do mnie wszakże, kiedy 
w mojem towarzystwie rozma- 
wiają naturalnie | swobodnie z 
sobą, wywołując wspomnienia 
wspólnie przeżytych lat mło- 
dzieńczych, doznaję wrażenia, 
że on, Stefan Rollin stał zawsze 
między moją żoną a mną, ja zaś 
| byłem surogatem, zastępcą jedy 


nie, którego wzięła za męża w | 


braku kogóś lepszego, podczas 
kiedy serce jej, zmysły, najlep- 
sza cząstka jej istoty pozostała 
przy Stefanie i wspomnieniach 
z nim związanych. 


Dila przygotowania szkieł bę-i 
dzie użyty specjalny 

gatunek kwarcu, 
który jest nieczuły na wahania 


le jest za |duie się pod nadzorem mr. Wil-| temperatury. A właśnie owa 


wrażliwość szkieł na zmiany po 
gody i temperatury byla piętą 
achiile sową wszystkich teles- 
kopów, dotychczas zbudowa- 
nych i wprost uniemożliwia nię 
raz wszelkie badania. 
Ponieważ będzie bardzo tru- 
dno przewozić taką soczewkę, 
której średnica wynosi 17 stóp, 
bez poważniejszego jej uszko- 
dzenia. przeto Amerykanie po- 
stanowili zbudować warsztat o- 
ptvczny na miejscu, gdzie teles- 


|kop będzie w przyszłości umie” 
szczonńy, a więc albo w Kalifor- 


nji, lub na północy Arizony i, 
samego teleskopu. 

Pole widzenia nowego teles- 

kopu będzie naprawdę imponu- 

jące. Przewyższy ono o 10 ra- 


wskazane w jwiele ważniejszy czynnik zdro |zy pola widzenia teleskopów 
je rze- |wia, którym jest | 


iuż istniejących, naturalnie naj- 
większych. Dość nadmienić, że 
za pomocą tego teleskopu bęe 
dzie można zobaczyć 
płomień świecy, 

pałącej się w odległości 41.000 
mil angielskich, a więc blisko 
66.000 kim. 

Przez ten teleskop cały Mars 
wzziędnie inna najbliższą od 
nas planeta, zaprezentuje się, 
przed naszemi oczyma tak blis=, 
ko. że będziemy mogli studjo-. 
wać jej powierzchnię jak naido”) 
kładniej. 


Dr. Sołowiejczyk 


Specjalista chorób skórnych i wenes 
rycznych 4 

Piotrkowska 99 — Tel. 44-92 

Przyjmuje od g. 2 — 6 po poł. i od 


g. 8 — 9 w; panie od g. 5—6 w; 


w niedziele i święta od 11 —2 po poł. 


Dwanaście kotów 


przy jednym stole. 


Lepszy rozwód niż roz- 
stanie z miłemi kiziami 


Spokojny I solidny obywatel. 
niemiecki w Chicago, p. Jan, 
Bauer, wniósł do sądu skargę o 
rozwód. Motyw tego kroku był 
dość oryginalny. Oto żona jego, 
namiętna / 

miłośniczka kotów, 
utrzymywała w domu aż dwa- 
naście sztuk, tych miłych zwie 
rzątek. Ba, niedość na tem. 
Zmuszała ona męża, aby jadł 
obiady przy jednym stole wraz 
z kotami! Kicie miały specjalne 
krzesła. z których mogły kon- 
sumować zastawione na tale, 
rzykach. potrawy. Stanowiło to 
bezwątpienia oryginalny i 
wdzięczny widok, ale w pany 
Bauerze budziło 
irytację \ 
i odbierało mu smak , do jadła. 
W odpowiedzi na skargę pa 
ni Bauerowa oświadczyła, że 
raczej zgodzi się na rozwód, 
niż na rozstanie się z kotami. 
które są dla niej cenną pamiąt= 
cą: 


=o- em aue oeii Me 


M S 


lta mnie, mam głębokie przeko- 
nanie teraz, że nie mnie dotrzyj 
mywała wiary, tylko nieobecne 
mu, któremu oddała ongiś serc 
raz na zawsze. 

Kiedy milcząc, pochylony 
nad książką lub z za gazety słu- 
cham ich rozmawiających z so- 
bą, mam ochotę krzyknąć: | 

— (Cicho bądźcie nareszcie! 
Albo odjedźcie stąd oboje... I zo 
stawcie mnie w spokoju! 

Niekiedy żona moja, gdy; 
przypadkiem jesteśmy sami, zą 
pytuje mnie: 

— Co ci jest doprawdy? Czy 
niedomagasz? Masz jakieś zmar 
twienie? Nie jesteś wesół, w 
swoim żywiole, jak dawniej... 

Wyznać jej stan mojej duszy? 
Ależ nie śmiem! Nie ośmielę się 
nigdy! Ośmieszyłbym się w jej 
oczach, przyznając się do okro- 
pnej, nikczemnej zazdrości, któ- 
ra sercem mojem targa. A jed- 
nak muszę staczać walkę z-so- 
bą, przysięgam, by nie nosić re-| 
wolweru w kieszeni, nie stanąć 
nagle z bronią w garści przed ni 
mi i z okrzykiem:: 

— Nędznicy! — nie sypnąć 


Kochała mnie — ach, zapew 
ne! — spokojnem, uczciwem tt- 


sześćdziesięciu: |czuciem, ale „jeśli nie zdradza | 


im wszystkiemi kulami w oczy. 
Tłam, Jotsaw. ; 


po mA Z | 


f 
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. Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


W połowie czerwca odbędzie 
się w Warszawie wystawa 


„podstołeczna”, na której mo 


madzone będą eksponaty let- 
nisk i osiedli podstołecznych, 
zjednoczonych w  zrzeszeniu 
Tow. miłośników letnisk i osie- 
dli podstołecznych. 
» E + 
Koło warszawskie Związku 
Obrony Kresów Zachodnich u- 
rządziło w sali Malinowej ratu- 
sza drugą konferencję z cyklu 


zagadnień polsko - niemieckich | 


pod tyt. „Drang nach Osten 
wczoraj i dziś”, Ze względu na 
temat specjalnie aktualny w o- 
becnej chwili z powodu nowych 
zakusów niemieckich, konferen 
cja ta zainteresowała szerokie 
warstwy społeczeństwa, 

. 


Jednym z aktów wdzięczno 
ści ze strony nawiedzionej w ze 
szłym roku trzęsieniem ziemi 
Bułgarji, za pomoc oflarowaną 
wówczas przez Polskę, było od 
danie bezpłatnie terenu nadmor 
skiego w okolicach Marny pod 
budowę domu uzdrowiskowego 
dla dziatwy polskiej, Dom ten 
wybuduje własnym kosztem 
stolica Polski, Miejski dział ar- 
chitektury opracował już odpo- 
wiedni plan, który przesłano o- 
becnie do bułgarskiego mini- 
sterstwa robót publicznych. 

a s Ka 

W teatrach warszawskich 
„sezon wiosenny” w pełni. Te- 
atr Narodowy wystąpił z pre- 
mjerą komediji I, J. Kraszewskie 
go p. t „Radziwiłł Panie Ko- 
chanku” z Mieczysławem Fren 
klem w roli tytułowej, w tea- 
trze Letnim „Zakład o miłość”, 
nowa komedja Gustawa Bejli- 
na z Olą Lesczczyńską ij Różyc- 
kim; teatr Polski powtarza no 
wą sensacyjną premjerę „Opera 
za trzy grosze”, 

Rekord powodzenia osiągnę 
ła komedja Szaniawskiego p. t. 
„Adwokat i róże" w teatrze No 
wym, która grana jest obecnie 
po raz ]10 z rzędu, zaś w tea- 
trze Małym komedja Kie- 
drzyńskiego „Miłość bez gro- 
sza , która święcić będzie w 
tych dniach jubileusz 100-nego 
przedstawienia, 

„Morskie Oko” wystąpiło z 
premjerą nowej wiosennej rewji 
p. t. „Warszawa w kwiatach”; 
„Qu! pro quo" nadal wystawia 
„Jubileusz Q. P, Q", zaś w tea- 
trze „Czerwony As”—nowy pro 
gram rewji majowej p. t. „Ma- 
mo, to nie to samo“, czyli „Sa- 
nacja małżeńska”. 

W teatrze Ateneum Z 
nie występuje Marja Balcerkie 
wiczówna w „Darze Poranka”, 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel, 26-87, 
Boecjallsta chorób skórnych I wene- 
rycznych, Elektroterapia. Leczenie 
| lampą kwarcowa. 

Przyjmmje od godz. 8—10. 12—2 


4—8. w niedziele | świeta od 9— 
\ Panle od 4—5, 


ZOFJA MEISNERÓWNA. 15) 


MEWY. 


Przedruk wzbroniony. 
Ef. Ga 


— Dlaczego powinnaś? 

— No, choćby dlatego, że 
trzeba, żebyś z nią choć trochę 
pogruchał dla przyzwoitości, a 
ja nie mam zamiaru na to pa- 
trzeć, mon petit. 

— Patrzeć? Na co? Jak ja 
się będę zanudzał, jak będziemy 
się sielankowo oprowadzać po 
wydmach i może dla rozmaito- 
ści pływać łódką — to przecież 
styl Stelli, a będę musiał się w 
niego wcisnąć, choć na jakiś 
czas, Tak, dobra jesteś — teraz 
kiedy skułaś nas oboje. kiedy 
kazałaś mi zdobywać siebie ta- 
ką ofiarą, kiedy ta biedna mała 
może się wreszcie zorjentować 
— chcesz mnie zostawić na pa- 
stwę nudów i wyrzutów sumie- 
nia, o, nie, nie uciekniesz mi te- 
raz z rąk... 

— Nie uciekam, głuptasku, za 
zdrośniku, jestem twoja, wiesz 
o tem bardzo dobrze, ale chcę 
ci ułatwić życie, usuwając sie- 


w „Zniczu* — operetka Benatz 
kyego „Noc w San Sebastjan" 
|z Messalówną, w teatrze Ludo 
wym „Hajduczek* z Waclaw- 
skim w roli Zagłoby. 


ła zapowiedź przyjazdu do War 
|szawy teatru rosyjskiego Stani 
sławskiego z genjalnym Moskwi 
nem na czele oraz zapowiedź 
występów wszechświatowej sła 
wy śpiewaka — Szalapina, 
| Ot zw. „ogórkach* niema 
więc jeszcze chwilowo mowy. 
(s. e.) 


Poza tem sensację wzbudzi- | 


ECHO 


Ze Lwowa donoszą: 

Z Buczaącza donoszą nam o 
wykryciu sensacyjnej zbrodni 
we wsi Medwechowce w powie 
cle buczackim, Oto zamieszka- 
ty tam gospodarz Stach Kosze- 
wicz poślubiwszy niedawno 
| wdowę z podrastającą córka 
dziedziczka 8 morgów gruntu, 
uplanował pozbycie się pasier- 
bicy, by zagarnąć jej majatek. 
Onegdaj korzystając z nieobec- 
tości swej żony, Koszewicz w 
|nieludzki sposób zmasakrował 
pasiou Moge, połamawszy 1-1 ze- 


W przedziale kolejowym 


cyduje — 
(Fragment z filmu 


Ze Lwowa donoszą: 

Przy ulicy Kordeckiego 1. 9 
rozegrała się krwawa 

tragedia małżeńska. 

Trzema celnemi strzałami w 
głowę zamordowany został 
przez żonę Bronisław Rakszyń 
ski, urzędnik Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń od 
wypadków. Morderczyni po do 
konaniu strasznego czynu wy» 
błegła jeszcze z dymiącym re- 
wolwerem na ulicę i dała się 


bie od porównań. 

Dalsze słowa, zdławione na- 
głym pocałunkiem lotnika, były 
aż nadto wyraźne. 

+ Stella bezszelestnie zawróci: 


aresztować przechodzącemu w 
pobliżu posterunkowemu P. P. 
W kilka chwil po wypadku 
przybyło na miejsce pogotowie 
ratunkowe, które dogorywają- 
cą ofiarę złego pożycia małżeń 
skiego odwiozło w groźnym 
stanie do szpitala. — Przybyli 
również na miejsce funkcjonar= 
jusze policji, którzy wdrożyłli 
śledztwo. Morderczyni jest z 
pochodzenia Rosjanką I wywo- 
dzi się z bogatej 
rosyjskiej rodziny. 

Po przewrocie bolszewickim 
przybyła ona do Polski 1 tu za- 
rabiała na życie występami w 
kabarecie jako tancerka Po 
pewnym czasie poznała właści 
ciela dóbr Florkowskiego, za 
którego wyszła zamąż, Mał- 


ła z ciemnego salonu, potem po 
stawiła owoce na stole w jadal- 
ui i powoli zaczęła wchodzić na 
schody, jakby jej nagle przyby- 
ła niezliczona ilość lat. 

Kiedy znalazła się w swolm 
pokoju, zamknęła na klucz jed- 
ne i drugie drzwi śmiałym, zde- 
cydowanym ruchem. 

Nie zapaliła świateł, Siadła 
przy oknie w ulubionym starym 
fotelu ojca | suche, gorące oczy 
skierowała w ciemność, tam, 
gdzie małe morze szumiało i hu 
czało dziś groźniej niż innych 
nocy. 

Zamknęła oczy. Bała się my- 
śleć, tylko machinalnie obraca- 
ła na palcu zimną i ciężką obrą- 
czkę. 

Uczuła się nagle jak pusta 
szklaną bańka, podrzucana wia 
trem, lada chwila mogła trącić 
o jakiś ostry przedmiot i rozpry 
śnąć się w miljon brzęczących 
ostrych kawałeczków. 

Gdzie uciec przed takimi ludź 
i 


A Kazik? 

Morze grzmiało w ciemnej da 
li wiosennemi nocnemi fanfara- 
mi. Zasłuchała się w jego kocha 
ny. znany szum ł pod wpływem 
kołyszących oddechów fal sze- 
rokiemi westchnieniami opadał 
wezbrany wrzód cierpienia, ko- 
szmar nieszczęścia zbladł I cof- 
nął się poza granice palącego 
bólu, pozostał głęboki, ciężki 


m 


los ich zetknął ze sobą! I zrodziło się w ich sercach uczu- 
cie wielkiej, płomiennej miłości. 


Diva kabaretowa zabiła bramkarza Lechii. 


Dzieje emigrantki rosyjskiej. 


O wszystkiem w życiu de” 
zypadek, 
iłość w pociągu”), 


żeńistwo to jednak było nie- 
|szczęśliwe i po pewnym czasie 
doszło do rozwodu. Było jed- 
nak dziecko, którem zaopieko- 
wał się Florkowski, łożąc jed- 
nocześnie na utrzymanie roz- 
wiedzionej żony. W czasie po- 
bytu swego we Lwowie Flor- 
kowska tańczyła w Louwrze, 
Belmoncie i t. d., gdzie poznała 
Rakszyńskiego, który jako przy 
stojny młody mężczyzna zrobił 
na niej 
wielkie wrażenie. 

Od flirtu doszło do poważniej 
szego stosunku i wkrótce mło- 
dzi poczęli myśleć o małżeń- 
stwie. Rodzice Rakszyńskiego 
znając przeszłość jego narzeczo 
nej byli stanowczo - przeciwni 
małżeństwu | z tego powodu do 
chodziło często do awantur i 
kłótni, Rakszyński zwalczał jed 
nak wszelkie przeszkody i 
przed rokiem ożenił się z Flor- 
kowską. Charaktery ich nie zga 
dzały się, Rakszyński o bujnej 
naturze i szerokim geście spor” 
towca (bramkarz Lechji), ma- 
rzący o karjerze scenicznej nie 
mógł zgodzić, się z domator- 
stwem i bigoterją swojej żony. 
Od pierwszej chwili stosunki 
między nimi były naprężone, 


smutek, który nie ustępuje tak 
łatwo i prędko. 

Nie pamiętała, fak długo sie- 
działa tak bez ruchu, aż przy 
drzwiach buduaru dały się sły- 
szeć ciche kroki po dywanie i 
lekkie pukanie do drzwi. 

Skuliła się na fotelu. 

Zziębła nagle. 

dst głośniejsze puka- 
nie, 

Serce stanęło na chwilę zmart 
wiałe. 

Ktoś ostrożnie wziął za klam 
kę i delikatnie, cicho próbował, 
czy drzwi nie ustąpią pod napo- 
rem. 

Ale drzwi pozostały zamknię 
te i posłuszne woli oczu Stelli, 
wpatrzonych w nie z przeraże- 
niem. 

Po chwili dyskretne kroki od 
daliły się po dywanie, wreszcie 
cicho zamknęły się jakieś drzwr 
w drugim pokoju, d 


Łódka, rzucaną niemiłosier- 
nie falami, chwilami sterczała 
na grzbiecie prawie, że nie zanu 
rzońa, to znów zsuwała się w 
brózdę wodną, ciemną miedzy 
spienionemi bałwanami. Jeden 
z nich, wielki, wpełza nagle 
zprzodu pod łódkę, unosi ją wy- 
żej, coraz wyżej I obryzguje 
wściekle pieniącą się kokieterją 
swej potegi, 

Szum i krótkie, groźne pory- 
kiwania przewalających się fal 


bra, tak, że nastęonexzo dnia 
zmarła: 

Koszewicz rozgłosi! me wsi, 
że pasierbica zmarła śmiercią 
naturalną. Tymczasem gdy są- 
siedzi przyjrzeli się zwłokom, 
zauważyli liczne sińce i znaki 
od uderzeń | o spostrzeżeniach 
swych donieśli policji. Wdrożo” 
ne zostały dochodzenia, które 
potwierdziły 

hipotezę o morderstwie. 

Policja zawiadomiła władze 
sądowe i wstrzymała pogrzeb 
denatki. Przedwczoraj zjechała 
na miejsce komisja sądowo-le- 
karska z sędzią i lekarzem. Ko- 
misja stwierdziła, że śmierć pa- 
sierbicy Koszewicza nastąpiła 
wskutek ciężkiego pobicia. Ko- 
szęwicza aresztowano. 


KRATECZKI 


Licytacja w mieszkaniu tapik 


„Udekorowane” oblicze intruza. 


Łódź przeżywa obecnie tak |ści, gdyż nic przecież nie może |i pędził spo 


poważny kryzys ekonomiczny, 
jakiego nie pamiętają najstarsi 
mieszkańcy bawełnianego gro- 
du, Jednak nie jest jeszcze zu- 
pełnie źle, co możemy śmiało 
stwierdzić, opierając się na do- 
itadezówia Napóleówk, Wielki 
ten znawca dusz ludzkich utrzy 
mywał mianowicie, że sytuacja 
staje się krytyczną dopiero 
wówczas, gdy stótnicy przyjmu 
ją odwiedziny sekwestratora z 
uśmiechem na ustach, Ze spo- 
strzeżenie to jest bardzo trafne 
nie ulega najmniejszej wątpliwo 


doszło nawet do tego, że Rak- 
szyliska odgrażała się samobój- 
stwem i przed kilkoma dniami 
pragnąc swoją desperacką myśl 
wprowadzić w czyn, kupiła re- 
wolwer. Wczoraj około godziny 
11 w nocy gdy leżała już w łóż- 
ku przyszedł do domu Rakszyń 
ski i z miejsca doszło do gwal- 
townej scysji. W pewnej chwili 
desperatka dobyła ukrytego 
pod poduszką rewolweru i strze 
liła trzykrotuic trafiając swego 
męża w głowę. Mężobójczyni 
tłumaczy się, że czynu swego 
dokonała pod wpływem rozpa- 
czy, była bowiem przez swego 
męża traktowana w nieludzki 
sposób. Rakszyński nie odzys- 
kawszy przytomności zmarł w 
szpitalu, 
Pa," RP 


POD 03H 
Dr. med. H. LUBICZ 


ulica Ceclelniana 43. tel. 41-32 
Specialista chorób skórnych. wene- 
tycznych | moczopiclowych. Naświe 

tanie lampa kwarcowa. 
"Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyjmuje 02 "ii jp 8B—10 | od 5—8. 


są tak silne, że krzykiem można 
się ledwie z trudnością porozu* 
mieć, 

— Jeżeli mi wiosło pęknie — 
to amen, 

— Bój się Boga, nie bierz za 
głęboko. Zanim Zygmunt wróci, 
spostrzeże, że nas niema i wy- 
śle nam pomoc... 

Ale dalsze słowa utonęły lite- 
ralnie w białej pianie, zalewają- 
cej je fali. 

Rozumiały oble, że o zawró- 
ceniu do brzegu niema mowy, 
bo podczas gdy dziób łodzi 
wrzynał się bezkarnie w prze- 
lewające się fale — łódź choć 
na chwilę wykręcona do fali bo 
kiem momentalnie byłaby prze- 
wrócona i pochłonięta. 

Od domu były daleko, prawie 
na wysokości Oksywiji. 

Stelka kurczowo przytrzymy 
wała nogami zdarty żagiel i sta 
rała się całą drobną swą siłę 
przeciwstawić potędze żywio- 
łu, chcąc bodaj wiosłami utrzy- 
mać rówrowazę łódki. 

Naprzeciw niej siedziała sio- 
stra, przemoczona, ciągle oble” 
wającą ją pianą, zziębnięta i wy 
raźnie przerażona, trzymając o* 
burącz mokrą linkę steru. 

Łódź rzucańa | wyrzucana z 
nieokiełznaną mocą z szalońem 
zmaganiu się z bałwanami trze- 
szczała. grożąc za każdem sil- 
miejszem natarciem zawaleniem 
się masztu, na którym jako os- 


Z Grudziądza donoszą: 

Około godziny 3 rano pełnią- 
cy służbę oficera dyżurnego w 
koszarach Centrum Wyszkole” 
nia Kawalerji, podchorąży Wik- 
tor Zaniewski, przechodząc o- 
bok magazynu spółdzielni, zau- 
ważył nieznanego osobnika w 

ubraniu cywilnem, 

który na widok nadchodzącego 
począł uciekać w kierunku pto- 
tu, okalającego koszary. 

Podchorąży Zaniewski puścił 
się w pościg za uciekającym i 
zatrzymał go tuż obok płotu. — 
W chwili ujęcia nieznany osob- 
nik wyjął błyskawicznie rewol- 
wer z kieszeni i oddał dwa 
strzały w kierunku podchorąże= 
lgo. Jeden ze strzałów ugodził 
|podchorążego w brzuch, raniąc 


przeciętnemu obywatelowi (a 
|zwłaszcza łodzianinowi) spra- 
wić większej uciechy, jak widok 
takiego specjalisty do „oczysz- 
czania* mieszkań, odchodzące= 
o z nosem spuszczonym na 

wintę z powodu zupełnego 
braku przedmiotów, któremi 
mógłby się „zaopiekować”, Po 
nieważ zaś obecnie łodzianie na 
rzekają na ciężkie czasy, stąd 
wniosek oczywisty, że nie jest 
jeszcze tak źle, jakby się zda- 
wało i jest nadzieja, że będzie.. 
gorzej. 

Faktem jest jednak nieza- 
przeczonym, że ludzie w dobie 
obecnej są niezwykle nerwo- 
wl i że lada drobnostka wystar 
czy często, by dopełnić miary i 
spowodować wybuch. To też 
bardzo utrudnione zadanie ma- 
ją komornicy, którzy przy peł- 
nieniu urta czynności urzędo 
wych zmuszeni są zachowywać 
się bardzo taktownie (co jest 
zresztą zawsze pożądane), by 
nie obudzić drzemiącej w czło- 
wieku bestji, 

Zadanie to utrudniają im w 
znacznej mierze osobnicy bez 
sumienia, którzy stworzyli so+ 
bie osobliwy proceder. Polega 
ten proceder na tem, że na miej 
scu, gdzie ma się odbyć licyta- 
cja przybywa za komornikiem 
cała chmara takich pasożytują- 
cych na ludzkiej niedoli jegomo 
ści i proponują nieszczęśliwemu 
płatnikowi okupienie się im 
wzamian za co podpisują oni 
protokół, stwierdzający, iż wy- 
stawione na licytację przedmio- 
ty nie nadają się do kupna, 


BEZINTERESOWNA DEKO. 
RACJA. 


Stanisław Soberak, zamiesz 
kały przy ulicy Aleksandrow- 
skiej 96 jest z zawodu tapice- 
rem-dekoratorem. Będąc czło- 
wiekiem pracowitym, sumien- 
nym i zdolnym, był on chlubą 
cechu tapicerów, Sobocók dzię 
ki swym wyjątkowym zaletom 
zdobył sobie zaufanie klienteli 


tatnia deska ratunku furkotała 
rwana wichrem biało = czerwo= 
na chorągiewka. 

Ziemię straciły z oczu. Nawet 
ze szczytu góry wodnej nie wi- 


działy zarysów brzegu w zapa- |< 


dającym mroku. 


Ze wszystkich stron otaczał | kt 


je grzmot fal, ryk, krótki, coraz 
nowy, a ciągle wracający bez 
przerwy, bez chwili ciszy niby 
zrywanie się z łańcucha wszy- 
stkich mocy piekielnych. Sza* 
tańskie kołysanie rozhuśtanych 
fal rzucało łodzią w takt jakie” 
gOŚ oszalałego kankana, od któ- 
rego zamierał oddech i serce 
stawało bez ruchu, jakby ściś- 
nięte żelazną rękawicą. 

Obie były już bezgranicznie 
zmordowane tem beznadziej- 
nem zmaganiem się ze śmiercią. 

Ewa była trupio - blada, a roz 
szerzone przerażeniem jej źre- 
nice półprzytomne. Stella sie- 
działa z zaciśniętemi zębami, 


Ipko ika, ale bliska kresu li 
$ 


Nagle Ewa krzyknęła przez 


szum: 


— Może leplej płynąć, fale 


nas poniosą... 


Zbrodnia chytrego ojczyma.| Krwawe zajście w Ko 
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stał Soberak 
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warn 
Ale Stella ruchem glowy za- 


przeczyła: nie miała już sił. 
Orkan uciszył się nieco, Bat- 

wany nie rzucały juź niemi jak 

oszalałe furie, tylko kołysały, 


kołysały, w górę i na dół. w gó-|dzi, rzucając 


ię | nd dół, bez końca, 


ce. fala wysu 


zatoczyć Kraf oja ; w X P 
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PECHOD __ 


Wszyscy przed tarcze! 


Dokończenie zawodów premjowych Ł. K. S-u. 
rtek, dnia 9-go 
0-ej do 13-ej, 


klasyfikz 


koszaf = SPORT" | 
odcholftierwoni na boisku. 


s D 3 s 
. Pom gram jutrzejszego dnia. 


1orąży ZEN ai 
no „Warta? ® godz, fl odbędą się |boisku WKS-u mecz drużyn li- 
uciekaja O mistrzostwo kla |gowych ŁKS i Garbarni. À 
ałów Tewo u WKS spotka Dzień jutrzejszy będzie obfi 
Ib, na |tował w spotkania o mistrzo- | ; J0 1 sa il) RORIZ 56277 
zew z Hakoahem |stwo Łodzi w grach sportowych | Dalszy ciąg zawodów odbę> kończyli jeszczę strzelania. 
— Union gra |Na boisku przy ulicy Geyera i ——AK | 
| Vidzewi Ibędzie się o go > | 
|na Widzewie od S t N ik ł | 
dzinie 10 rano I o 16 cały sze- or w l u 5 owac a 
reg meczów piłki: koszykowej. a BŁEŚ Ga A 
| W silke siatkową gry odby e) Polskie Kollegjum Se 
ać + bedą na biiiku K-FP dziów wyznaczyło na jutrzejsze į 
NE Ryk + |mecze ligowe następujących sę 
|Zjednoczone, a drużyny hazeny OSEANIA 


dzie się w CZW 
b. m. od godziny 
poczem nastąpi 
miejsc zawodników. | 
W czwartek strzelać mogą 
liedynie ci, którzy bądź to wca- 


i 
premiowe zawody. le nie strzelali, bądź też nie u- 


Ponieważ w sobotę i niędzie | 
le 4-gọ i 5-go maja niektórzy 
lzawodnicy nie zdążyli odstrze- 
lać wszystkich seryj, zarząd 
sekcji strzeleckiej ŁKS-u posta 
nowił przedłużyć wiosenne 


e 


przytomny S 
a zbiegł. “i 
chorążemo 4 
jeziono natis 
rojskowefdA 
iezwłocznić 
o potarge” 
ści. 


ich lokalne „der 
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Soy Orkan — ŁTSG zo 200 możliwych, Michalski—189 
"nę, pkt. I Wilkowicz — 189 pkt. 
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przeprowe 
ację celem 
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p ltzejszym na cze- | WKS — 


kd 17 odb 
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Jimy phar dla 


Słowacja. 


Kadimah i 
się najpewniej | Wojskowa — Zjednoczone grać 
WKS i ŁKS Ib będą na boisku szkolnem przy 
ędzie się na |ulicy Zagajnikowej. 


polskich szermierz. 


Szermierczy Polska — Czecho- 


dziów: ŁKS 
Mallow z Warszawy, 
wianka — 
Lwowa, Wisła — Czar 


Rodzina 


(—) Rozpoczęte w d 
ja zawody premjowe n 
cy ŁKS-u zostaną do 


do 13-ej 


Dotychczas 


Turyści p. Jarosz ze 


kowski z Warszawy I Warta — | 
|Legja p. Rutkowski z Krakowa. 


jutro, tj. dnia 9 b, m, Strzelanie 
odbywać się będzie od godz. 9 


ukończyli swe 


Dziesięciu pierwszych w kon 
kursie otrzyma dyplomy, a sie- 
dmiu zwycięzców zostanie na- 
grodzonych amunicją małokali- 
brową. 

(—) Wczoraj z okazji święta 
|pułkowego 10 p. a, p. na boisku 
WKS odbył się mecz piłkarski 
pomiędzy 10 p. a. p. a ŁKS III. 

Wynik meczu 7:3 (3:3) dla Ł. 
K. S. w barwach którego debju 
tował świetny zawodnik Tadeu 
|siewicz. 


p. 
Warsza- 


ni p. Kru 
niu 4 ma 


a strzelni 
kończone 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.28, Zurych 58 25, 
(Berlin większe 47.00 — 47.40 
|drobre 46.95—47.35, Berlin wy 
płata na Warszawę 47.15 — 
47.35, na Katowice 47.07 i pół-— 
4%27 i pół, na Poznań 47.12 i 
pół — 47,32 i pół, Wiedeń cze- 
ki 79.64 i pół — 79.92 i pół. Pra 
ga 377.86 — 379.50. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


|57.92, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.74 — 57.99, 
ZACZ 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 7. 5. Amerykań- 
Ska, zamknięcie: styczeń 9.78 
[luty 9.82, marzec 91,83, kwie- 
cień 9.81, maj 9.74, czerwiec 
9.78. lipiec 9.78. Sierpień 9.78 
lwrzesień 9.78, październik 9.78 
listopad 9.77, grudzień 9.78, lo- 
co 10.09. 


A 


M | 


Ćwiczenia szeregowych rezerwy w r.b. 
Rozporządzenie M. 0. Wojskowych. 


yi 


Na zasadzie rozkazu p. mini [niej na 4 tygodnie przed term 
stra spraw wojskowych z dnia {nem stawiennictwa, wymienio 
26 kwietnia 1929 r. wydanego nvm w karcie powołania. 
na mocy artykułu 77 ustawy o | Podania o zwolnienie z ćwi 
pawszechnym obowiązku woj- |czeń należy wnosić do PKU., a 
skowym, zostają powołani na jnie do Min. Spr. Woisk.. przesy 
ćwiczenia zwyczajne na całym łanie podań do Min. Spr. Woj- 
obszarze Rzeczypospolitej na- opóźni załatwienie 
stępujące kategorie szereg0= |Sprawy, gdyż podania te bez 
wych rezerwy: szeregowi re- |rozpatrywania M. S- Wojsk. | 
zerwy (podoficerowie į szere- |będą odsyłane do właściwych 
gowcy) we wszystkich rodżza-IP K, U. 
jach woiską, którzy pod!ezali Do próśb tych nie należy do | 
powołaniu na ćwiczenia wojsko łączać kart powołania. 


Liverpool, 7. 5. Egipska. zam 
Holandia 12.07. Francja 124.13 |kniecie: styczeń 17.26, marzec 
żelgja 34.94 i 3/4, Włochy 92.63 |17.33, maj 16.76, lipiec 16.88, 
Niemcy 20.45 i pół, Szwajcarja październik 16.95, grudzień 
25.19 i 1/8, Dania 18.16 16.95, loco 17,75. 
Szwecja 18.95 i - Prag Nowy Jork, 7. 5. Amerykań 
"1164.00, Wiedeń 34.56, Warsza- |Ska. zamknięcie: maj 19.40 — 
19.42, czerwiec 18.90, wrzesień 
15.67. listopad 18.77. 
Nowy Orleans, 7. 5. Amery- 
kańska, zamknięcie: styczeń 
18.74. marzec 18.86, maj 15.68, 
a w gulde lipiec 18.68, październik 18.59— 
zł. 57.77— 118.60, loco 18.63. 


Er Eno zDoczęły się w| W niedzielę rozegrano dal- : 
"ae Londyn. Nowy Jork 4.85.26. 


Wki między re-|szy ciag zawodów, przyczem| 

Szermierczemi |lodbyły się spotkania w szabli i| 
j szpadzie. W spotkaniu na sza- 
|blę wynik spotkań 8:8, Stosu- | 
luek tuszów 62:57 na korzyść | 
Czechosłowacji. W spotkaniach | 
tych Papee osiągnął 4 zwycię-=| 
Istwa i ani jednej porażki. Seg- 


da 


i spotkania 
ke na florety. 
* rw Ogólnej zwycię- 
g 1 odniosła Cze- 


„stosunku 11:5. 
polskiej na plan 

i. Sunat się Friedrich |i 

Wspaniały wynik 


mdyn 124 
NOW Y. - i t r f 
caria 493.25, Wiedeń 300; 
szawą 2857.50). 
Gdafisk. Notowani 


A - CROW x 
raci gdańskich: 100 


Waluty, dewizy i złoto. 


ZAINTERESOWANIE 
AKCJAMI. 


Popyt na akcje na giełdzie wo 


19 1 pół 
| Szwaij- 


War- 


trzy zwycięstwa jÓ 
przegrana, Friedrich jedno 
A lzwycięstwo, trzy” przegrane, 
| A 1 ani jednej po- | Makowski — cztery przegrane. 
fz Ee nie „powtó- |Polska prowadziła w ostatnim 
Beg ników pol- momencie 5:7 1 dopiero Klein 
» siowackich. — | (Czechosł.) wyrównał, Po po- 
Sig jedno zwy- |fudniu odbyły się spotkania w 
szpadzie, zakończone zwycię- 


| SZKI, por. Lubicz- 
Bor asza ; A 
tki, dr, Papee — |stwem Czechosłowacji. W spot 
kąniach tych nasi szermierze o| 


Aist: 


KU skowych 


rA 


|NIEJEDNOLITA TENDENCJA | MAŁE 
DLA DEWIZ. | 


Jakkolwiek nastrój na zebra-| 


Porażki, 


| cchosłowackiej | 
Im R I Jasensky 
dzy ormię, odno- 
m yCięstwa | jednej 
TY reprezentant 
L Czernochorski 


siągnęjli 
Laskowski 


ES 


kWa i2 porażki. 

w V salach Praskie 
vł się uroczy” 
hy Eść gości pol- 
Ea zez Czechosło 

Szermierczy. 


Ni z 
a każdemu 


x x———- 


Wiio wojskowe kintu town. ` 


Som został major 


Dp ala r. b, w sali |major Zabłocki, Do Zarządu zo |podoficero 
odbyło | stali wybrani, 
por. Wojłanowski, 
u Sportowego |nowski, ppor. Sas, ogn. Strom i 
kpt. Potażycki, Na zastępców: 
chor. Krett, kpt. Grończyński, 
por, Urbanik, sierż. Staszelis i| 
slerż, Gosławski, 


i p wskiego 
a yane zebranie 
% Klub 

tchości człon- 
th Przew 


i a odniczył ge- 


czyński, Od- 
tron z ostatniego 
ikeji zenia, sprawo 
b A piłki nożnej, 
ły." Sportowych i 
bu ego stadjonu. 
k mj „zarządowi — 
f absol si rewizyjnej— 
m. orjum, poczem 


i Mi o wy à 
sej kt yboru no 


Komisja 


Óre dały nastę- 
Alosta 
EST 
yk 


WKS-u przez 
ł wybrany ma- 
Wiceprezes — 
i il wiceprezes 


——XX 


wać sekcję 


TEATR MIEJSKI. 

s Suka Pelicji Kruszewskie] „Sen“ 
„Tok inscenizacji Edmunda 
tz, oling Lubieńską w roli głów- 
ę ro [ w sobotę wieczorem. 


r 
b A 


4 


a TR KAMERALNY. 


" 1] 


K | „zktowej komedji znakomitego 
i ee €plarza" J. Szanlawskiego— 
A | 

b pm Katne] subtelności sztuka ta, 
di Wa J. Chodeckiego zamyka w 
k Wory twórcze znakomitego pl- 


ty, 

W Świda będzie autor. 

Ma; grze J. Bonecki. Resztę ob- 
s gł Aska, Horecka, Tatarkie= 

IM Krzemieński, Lenk, Fabl- 
i Ichalak, Dekoracje K. Mace 

Alij 

l» leg powtórzony będzię w czwar 
zj Wotę wieczorem. 

4 gb „Miłości bez grosza” 
3) godz. 5 po południu po ce- 


5. E NA KURPIACH”, 
a p eczorem oraz jutro o godz. | 
ESR 77 Teatru Regionalnego, ob- 
KAT lyk ze sztuką ludową W” 
Szy Sele na Kurpiach'. 

Wienia «Wesele na Kurpia.| 


następujące 


idna porażka, Segda — jedno |., 


skich pamiątkowa plakietę. 


Zawiślak, kpt. Szkup 
Smajek. Zastępcy kpt. Drozdow 
ski | por. Małowiejski. 

Na kierowników poszczegól stępnie. którzy ze względu ra 
nych sekcyj walne zebranie po 
leciło nowemu zarządowi doko- 
opłować fachowe siły z pośród 
członków WKŚS-u. 

Poza tem poruszano szere 
żywotnych spraw klubu, między |SZV 
innemj postanowiono zorgani 


jazdy konnej 
i sekcję kolarską. 


o: IWO W «u 1928, ale 
b yniki: tych ACR 2000 
trzy zwycięstwa, jelly”; ' 


rodz. broni: 
artylerji, 


ijących 


czołgów. 5 


Icerowie i szerezowcy 


z zawodników pol- 
|rji;  podoficęrowie re 
1003 z taborów- -sfużi 
wiad uzbrojenia i Inter 
podoficerowie 1 
rezerwy r. 1903, 
ukończony 
fachowego 


któ 


Weryński. Uess bole 
zerwy r. 1903 jedyni 


RPO Zawilski, | odział do flotyli pi 


kpt. Bara- 


otrzymają kartę 
którzy z ważnych 
wymienionych 
470 i 473 rozp. wyk. 
powsz. obowiązku sł. 


Rewizyjna — ppłk, 
i major 


dzinie lub z innych na 


g cia ćwiczeń na termir 
niż te, który wy 
zzo [IM 
zo |!” 
|wystawiała kartę 
lodpowiednio umotyw 
udokumentowaną i 

ostemplowaną 


dane będą dziś | w piatek o godz. 4 po południu, 
Bilety do nabycia w kasio zamawiań w oukierni 
Gostomskiego. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś I w piątek po cenach zniżonych zawsze 
mile widziana „Małka Szwarcenkopf* w premie- 
rowej obsadzie ról, Początek przedstawień wyjąt 
kowo o godz, 9 wieczorem, 

Premiera operetki „Tajemnice 
czwartek 9 maja, 


haremu" w 


TEATR W SALI GEYERA. 

W czwartek o godzinie 4.30 po pot. I 8.30 wie 
czorem tylko dwa razy odegrany będzie dramat 
historyczny w 3-ch aktach p. t. „Berek Joselo- 
więz" z dyr. Pilarskim w róli tytułowej. Bilety 
do nabycia na miejscu w kasie teatru, Piotrkow= 
ska 295. 

JUTRZEJSZE PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 

Jutro t. je w czwartek, odbędzie się w sali 
Fiharmonji zapowiedziane prześliczne przedsta- 
wienie dla dziec! z udziałem Nink! Wińskej, Be- 
nedykta Hertza oraz artystów scen Warszawskoh. 


.. 
.. 


RADJO-KĄCIK. 
Środa, 8-g0 maja. 
Warszawa. — Godz. 
13.00 Komunikaty: rolniczy, mete- 
robulęzny oraz transmisja z Krakowa notowań 
dy zbożowej ktakowskiej; 13.15 Przerwa; | 


i szerezgowcy rezerwy rocznie ) | j 
ALAA = aalt Wel 1 1903 oraz podoficerowie re-j|terminem stawiennictwa, ozna- 
Zw vciestwo, trzy porażki, i rie“ |zerwy rocznika 1896 z następu czonym w karcie powołania 
rich i Fiedorowicz po cztery po | 
rażki. Po zawodach zakońiczo- 
nych zwycięstwem 8:0 Czecha |saperów kolejowych, łączn. sa- |znaczonym 
słowacji. prezes czeskiego zwią |moch. w aeronąutyce — podofi nia. 

zku szermierczego wręczył ze- 
społowi polskiemu 


11003 oraz niektórzy specjaliści |TERMINY 
pamiątkowy puhar, 


lz rocznika 1902, szeregowi re- | SZEREGOWYCH 
zerwy r. 1903 — w Ż: 


SZETEZOWCY 
kurs podoficersk!' i 


wie i marynarze re- 


ODROCZENIA ĆWICZEŃ NA 
PROŚBE REZERWISTY. 
Szeregowi rezerwy, którzy 

powołania. a 

powodów 

w $« 


śmierć lub nieszczęść 
nych powodów pragnęliby uzy 
skać przesunięcie okresu odby* 


został w karcie powołania, 
Imogą wnieść do tej PKU. która 
powołania 


prośbę naipóź- 


Jeśli powołany na ćwiczenia 
na skutek wniesionej prośbv 
nie otrzyma odroczenia przed 


ćwiczeń 
liceęrowię 


piechoty, |winien bezwzględnie stawić się 
aperów ilna ćwiczenia w terminie Wy- 
w karcie powola= 
rocznika r 
ĆWICZEŃ DLA 
REZERWY 
W SZKOLNICTWIE. 
Profesorówie, docenci, 
stenci. pąuczyciele oraz ucznio 
wie wszelkich szkół I zakła- 
dów naukowych powołani bę- 
dą w okresie letnim wolnym od 
Inanki t. j. w późniejszych tur- 
nusach. 


indarme- 
Zerwy r. 
jy. zdróe 
identury: 


rzy maja 


ia sanit.. 
AE, © 


Zebranie członków 
b. 4-el dywizji 


gen. Zeligowskiego 
i ll korpusu Kaniow- 
czyków. 


W dniu 8 maja b. r. o godz. 6 
wieczorem odbędzie się w 10- 
|kalu kasyna 
Kościuszki 4) zebranie uzupeł- 
niające oficerów i szeregowych 
służby czynnej oraz rezerwy, 
|pochodzących z b. 4-tej dywizji 
(strzelców generała Zeligowskie 
go oraz ll-go korpusu Kaniow= 
czyków. 


Popieraicie 
przemysł krajowy 


e mający 
ńskiej. 


187 wzgl. 
do ust. 0 
wojsk. ra 


ie w ro- 


dzwyczał 


1 później- 
znaczóny 


owaną i 
należycie 


15.35 Komunikat harcerski; 15.50 „Kącik artysty- 
czny Ligi Samowystarczalności Gospodarczej — 
Występ p. Krukowskiegwo, art. teatru „Oul Pro 
Quo"; 16,00 Koncert z płyt gramofonowych; 16.45 
Przerwa; 17.00 Odczyt z cykiu organizowanych 
przez Min. W. R. I O. P. p. t. „Ochrona roślin 


w Polsce i zwalczanie szkodników“ wygłosi dr | 


Konstanty Strawiński; 17.25 „Skrzynka poczto- 
wa" — korespondencję bieżąca omówił dr. Mar- 
jan Stępowski; 17.55 Koncert popołudniowy; 18.50 
Rozmaitości; 19.10 Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średnich p. t. „© Polsce współ 
czesnej** wygłosi inż. W, Tarkowski: 19.56 Sy- 
gnał czasu; 20.05 Komunikat konkursowy Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu, Trans 
misja z Warszawy do Krakowa, Katowic i Wilna; 
20.15 Koncert wieczorny. W przerwie komunikat 
teatrów miejskich; 21.35 Literacki występ autor- 


ski Kazimierza Wroczyńskiego; 22.00 Komunikat | 


lotniczo-meteorologiczny; 22.05 „Debiut komedjo- 
pisarza” — pogodne zwierzenia Marjana Hema- 
ra: 22.25 Komunikaty P. A, T.; 22.40 Komunikaty 
policyiny. sportowy i nad programs 23.00 Trans- 
misja muzyki tanecznej z Krakowa. 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dvżuruią apteki: M. Lipca (Piotr 
kowska 193). M. Millera (Piotrko 
46). W. Groszkowskiego (Kanstantvnow* 


asy- | 


oficerskiego (Al.| 


niu giełdv walutowej był bac 
dziej ożywiony niż dotychczas, 
|to jednak tranzakcie dewizami 
leuropejskiemi zawierano na nie 


~ | wielkie tylko ilości i ogólne roz 


Hmiary obrotów w dalszym cią- 
| gu były małe. Tendencja dla de 
wiz ukształtowała się niejedno- 
licie, bez zmiany bowiem utrzy- 
| mały się tvlko dewizy na Nowy 
llork i Włochy. Z pozostałych 
wyżej ceniono dewizy na Bel- 
(gje 61 gr.. na Sztókholm 6 2 £r. 
ina Wiedeń o pót gr. słabsze 
ibvłv natomiast dewizy na Mo; 
landje o 2 ara na Lonutn | Pria- 
ge ò ćwierć gr. i na Szwajcarję 
o pół zr. 


ZMIENNY NASTRÓJ DLA PA- 
PIERÓW PROCENTOWYCH. 

Dotychczasowa niejednolita 
tendencia w dziale 
procentowych utrzymałą się. — 
Z papierów państwowych zwy= 
żkowała znów o 1 zł, Dolarów- 
ka, wyrównała również ponie- 
sioną niedawno drobną stratę 
6 proc. Poż. Dolarowa osiąga- 
jąc zwyżkę ‘ho proc, W zaofia- 
rowaniu była natomiast 4 proc. 
Poż. Inwestycyjna i obniżyła 
się wskutek tego o 50 gr. Pozo” 
statemi papierami państwowe- 
mi obracano po kursach niezmię 
nionych. Z pośród listów zasta- 
wnych większem zainteresowa- 
niem cieszyły się miejskie mia- 
sta Warszawy, z których 5 pr. 
zyskały 15 gr. na kursie, a B pr. 
zakupywane były po kursie do- 
tychczasowym. Dla innych ten- 
dencja była słabsza: zniżkowa- 
tv. też 4 i pół proc. ziemskie o 25 
gr. i 8 proc. m, Łodzi o 1 zł. — 
Na obligacje komunalne nie by- 
ło popytu. 


W nadchodzący czwartek, t. 
j 9 b, m. odbędzie się ostatni 
dzień kwesty na 
Dar Narodowy. k 
Kwestarze zbierać będą ofia 
ry tak, jak dotychczas przy sto 
likach, ustawionych na rogach 
ulic oraz do puszek. 
Ze względu na cel, komitet 
spodziewa się, że społeczeń- 


papierów 


|sóle był słaby, jakkolwiek nie” 
|które papiery zakupywano na- 
|wet w znacznych ilościach. — 
(Oprócz zwykle ożywionych 
[dzialów bankowego i metalur- 
|qicznego, zawierano jeszcze li- 
|czne tranzakcje akcjami węglo- 
wemi. we wszystkich pozosta- 
łych natomiast panowała w dal 
szym ciągu głucha cisza. Kursy 
akeri normowały się niejednoli- 
cie, W grupie bankowej mocniej 
szy był o 50 gr. Bank Polskt, 
<tała zaś ceńę utrzymał Bank 
Zw. Sp, „zarobkowych. Akcje 
Narsz, Tow. Kop. Węgla nader 
poszukiwane zwyżkowały o 25 
gr. W dziale metalurgicznym 
obniżyły się o 2 zł. 50 gr. Lilpop 
o 50 gr. obie serje Ostrowca, o 1 
zł. 25 gr. Starachowice i o 3 zł. 
po odliczeniu wartości kupónu 
dywidendowego za rok 1927/28 
Zieleniewski. — Poprawił swój 
kurs tylko Norblin o 2 zł. 50 gr. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 8 maja. — Tran- 
zakcie na giełdzie zbożowo-to- 
|warowej za 100 kg. fr, st. War- 
szawa. Ceny rynkowe: żyto 
134.75 — 35, pszenica 50.50—51, 
lięczmień browarowy 36—36.25 
Ina kaszę 33.50 — 34.50, owies 
|iednolity 35.50 — 36, groch Vic- 
|toria 65 — 80, polny 42 — 48, 
mąka pszenna 65 proc. 73 — 75, 
żytnia 70 proc. — 50 — 51, otrę 
by żytnie 24, 50—24.75, pszenne 
średnie 27.50—28, grube (szale) 
29—30 kuchy lniane 48 — 48.50 
rzepakowe 36 — 37. Obroty mi- 
|nimalne. Żyto w większem za- 
ofiarowaniu, Usposobienie nao 
gó! spokojne. q 


| e dT Z A z 


Ostatni dzień kwesty 
na dar narodowy. 


stwo nie odmówi również i w 
tym dniu swego poparcia dla ta 
kiej instytucji, jaką jest Polską 
Macierz Szkolna. 

Komitet nadmienia 
że Zarząd Główny w Warsza- 
wie uzyskał wyłączne prawo 
zbierania ofiar w całej Rzeczy- 
pospolitej na czas od 3 do 9 ma 
ja włącznie. 


rzytem 


„Matka czy córka”? 


na ekranie „Palace”. 


(la, pełna niespodzianek, opraco 
Iwana przez dobrego reżysera 

Temat całkiem nië banalny, 
sprytnie pomyślany,  dostar- 
czył wiele wdzięcznych mo- 
mentów. Tempo akcji potęguje 
dodatnie wrażenie. 

W. obrazie tym główną rolę 


Komedja wyjątkowo weso-| 


Robi to wszystko przytem tak 
wytwornie | z taką zręcznością 
że mimowoli wzbudza podziw 
i zachwyt widzów. 

Rolę męską gra Werner Fu- 
etterer, ujmujący swym uśmie- 
chem I wdziękiem młodego pół 
boga. 

Przez cały czas demonstro- 


gra Dina Gralla. Rozsypała ona |wania filmu, widz nie nudzi się 


wskalw tym obrazie tyle pereł swe- jani 


go naturalnego. szczerego hu- 


jani przez chwilę, wciąż się 
śmieje; intryga płynie wartko.! 


ska 15), Perelmana (Cegielniana 64). H. |morn. że nawet chroniczny hi - |pełna iskrzących dowcipów. 


Niewiarowskiej (Aleksandrowska 37) Z. 
Jankielewicza (Stary Rynek 9. (p) 


w Ame 


pochondryk nie 


się 
[| por 


"E 
sr 


powstrzyma 


od śmięchi, 


| „Matka czy córka“? napew 
ho cieszvć się będzie powodze* 
mcm na ekrane „Palaca“ AD. 


Poco narażać życie? 


Groźny przeciwnik króla szybkości. 


Pisano przed kilku dniami o 
nieudanej z powodu silnego wi 


chru próbie Malcolma Campbel 
la, który chciał w miejscowości 
Vernenk—Pan (Afryka 
miowa) pobić rekord szybkości, 
ustanowiony przez Anglika, ma 
jora Segrave a, 

Uparty i ambitny Ameryka- 
nin nie dał za wygraną i przy 
sprzyjającej pogodzie postano- 
wił ponownie spróbować szczę- 
ścia na tym samym torze. Po- 
czynania jego uwieńczone zosta 
ły powodzeniem. 

Na dystansie 5 kilometrów 
samochód jego pędził z szybko- 
ścią 211 mil angielskich, czyli 
339 klm, 500 mtr. na godzinę. 
Campbell pobił w ten sposób re 
kord, ustanowiony przez Segra 
ve'a w Daytona na Florydzie w 
r. 1927, a wynoszący 326 klm. 
128 mtr, 

Na przestrzeni 5 mil angiel- 
skich (8 klm. 0,45 mtr.) Camp- 
bell gnał z szybkośscią 212 mil 
ang. (34] klm. 100 mtr.) na go 
dzinę, przez co pobił rekord El 
ridge'a, który w roku 1926 w 
Montihery przejechał 5 mil z 
szybkością 224 klm. 96 mtr, 

Rekord szybkości w przeje- 
chaniu 1 kilometra nie został je 
szczę przez Campbella pobity i 
nadal pozostaje 


MADAJE CERZE KREM > 


erm 


AMIETŁUSZCZĄĘCY: 


Marjan, zamieszkały 
przy ul. Wólczańskiej 139, zgubił kar 
tę mobilizacyjną, wydaną przez P. K. 
U. = Łódź. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-spocjaliatów 
ZAWADZKA 1 


ztsynna od E rano do 0 wieczó 
sd 11—121 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 


w mledziele | święta od 9—2 pp. wów duchowych lub cielesnych 


Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO- 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielis na 
sylllia | tryper. 
Ronstolacje z onorolagiam | urologiem. 
Gabinat światło-leczniesy. 
Kosmetyka lekarska 
Qddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


ranciszkańska 


róg Brzezińskiej „BAJKA 


Wstrząsający dramat wschodni n. t 


Dziś premiera! 


połud- 


|chwili przebudzenia, 


własnością Segrave'a, 
wynoszącą 326 klm. 678 mtr. na 
godzinę, 

Tak samo najważniejszy re- 
kord — szybkości ogólnej — bę 
|dący głównym celem wysiłków 
|Campbell'a utrzymuje się jak do 
|tychczas, przy baronecie Segra- 
ve i wedle wyników -z dn. 11 
marca r, b. osiągniętych w Day 
|tona wynosi 372 kilometry 261 | 
jmtr. na godzinę. | 

Aczkolwiek ciekawą jest.rze 
czą, kiedy znajdzie się śmiałek, 
który pobije tę 

szaloną szybkość, 
zapytać musimy: czy naprawdę | 
ludzkość osiągnie prawdziwy po 
żytek z tych wszystkich wyczy 


| 
| 


PRZEŻYCIA NA JAWIE 


a tajemnica zjawisk sennych. 


Jakiś przedmiot w pokoju 
śpiącej osoby z łoskotem spada 
na ziemię, Silne wstrząśnienie, 
|drażniące słuch śpiącego, wyry 
wa go ze snu. W chwili przebu* 
dzenia słyszy jeszcze ostatnie, 
|milknące odgłosy wypadku, Jed 
nakże w sekundzie pomiędzy u- 
padkiem a przebudzeniem  łos- 
kot zdołał stworzyć 

długie widziadło senne, 
|którego zasadniczą istotą bę: 
dzie ów hałas, Sen odbił pośpie 
szne zjawienie się armaty, ru- 
chy artylerzystów, rozkaz do- 
wódcy, nastawienie armaty, a 
w rezultacie —  detonację w 

Sny wywoływać można sztu 
cznie. Drażniąc skórę śpiącego 
lub dając mu do wąchania coś 
draźniącego, można go zmusić 

do zmiany pozycji, 

co — jak wiadomo — wywołuje 
|widziadła senne, Draźnienie słu 
chu wywołuje sny w rodzaju wy 
żej opisanego, które kończą się 
przebudzeniem, a zarazem do= 
wodzą, jak krótkiego czasu po- 
trzeba na skomplikowane wi- 
dziadło senne. 

| Istota widziadeł sennych jest | 
dotąd równie mało znana, jak _i| 
sam sen, Jest zupełnie zrozumia 
łe, że dopiero po zgłębieniu isto 
ty snu, będzie można wytłuma- 
|czyć i widziadła senne. Tłuma- 
czenie ich na podstawie wpły- 


jest możliwe tylko w nielicz- 
nych wypadkach. Znany filozof 
Kant oraz inni uczeni byli zda- 
nia, że ludzie i zwierzęta śnią za 
| wsze, lecz nie da się tego stwier 
dzić, ponieważ większość osób 
sny swe zapomina. Orzeczenie | 
powyższe dotąd nie zostało po | 
wszechnie udowodnione. 
Przypuszcza się naogół, że 
świadomość ginie we śnie, Czy 


š Franciszkańska 31-a 
_ róg Brzezińskiej 


ZAKAZANA KOBIETA 


(Miłość 


Arabki) 


W rolach głównych: Józef, Schildkraut, 


Początek codziennie o 4-30. 


W soboty, niedziele | święta od g. 12—3-ej 


oraz w dni powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy, 


Dohorowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego M] 
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nów, narażających sportowców- 
ryzykantów na śmierć przy naj 


s 
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pi 
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Parki i ozrody wielkomiejskie 
(są miejscami odpoczynku i zara 


mieszkańcom o- 
świeżem powie- 


umożliwiając 
detchnięcie 


lżejszej nieuwadze kierowcy lub | zem mają do szełnienia doniosłe [trzem i przewietrzenie płuc. — 


najmniejszym defekcie maszyny. 


| zadanie higieniczne. 


Cudowna para kochanków 


Jeżeli jednak istotnie odpoczy- 


JOHN GILBERT i RENEE ADOREE 


ukaże się wkrótce w największem arcydziele świata p, t 


BER „Miłość kozaka” 


KARTY JEDNEJ KSIĘGI. 


|zdanie to jest słuszne? Niektó- 


re świadome czyny nasze na ja 
wie, zdobywają we śnie logicz- 
ne i konsekwentne przedłuże- 
nie, Z większości snów naszych 
jednak tracimy szczegóły po 
przebudzeniu, Wie utrzymują się 


|w naszej pamięci. Zapominamy 


po upływie godziny sny, które 
w chwili przebudzenia wydawa 
ły się nam 

niezwykle plastyczne, 
a chcąc zapamiętać ten trzeba 
go powtórzyć ustnie lub zanoto 
wać na piśmie, 

Fakt szybkiego zapominania 
snów sam przez się wskazuje 
na olbrzymią przepaść, jaka od- 
gradza świadomość we śnie od 
świadomości na jawie, nato- 
miast upamiętnienie snu drogą 
silnej woli skądinąd wskazuje, 
że obie te świadomości posiada- 
ją jednakowe tło, wzgl. jedna- 
kowe podstawy, 

Włoski poeta Leopardi po- 
wiedział: „Najpiękniejszy jest 
ów sen, na szczęśliwość które- 
go złożyły się radość i nadzieja. 
Utrzymują się one do dnia na- 
stępnego; potem jedriakże znika 
ją” lub nie dotrzymują obietnic’ 

Niemiecki filozof Schopen- 


|hauer dał piękne określenie ży- 


cia i snów, mówiąc: „życie i sny 
to karty jednej księgi, Czytać je 
z ciągłością jest równoznaczne 
z prawdziwem czytaniem. Gdy 
jednak kończy się godzina lek- 
tury (dzień) | nadchodzi czas od 


poczynku, przerzucamy karty | 


księgi leniwą ręką, bez systemu 
i związku, przeglądając karty 
księgi tu i owdzie. Niekiedy 
przeczytamy coś znanego nam 


już, niekiedy coś nowego, lecz | 


są to zawsze karty jednej i tej 
samej księgi”. 


We śnie ukazuje się nam w 
postaci obrazu temat, który zaj 
|mował umysł nasz na jawie, al- 
|bo też temat myślowy, dawno 
zapomniany, który pomimo to 
mógłby nas zająć jeszcze na ja- 
wie, 

Przygotowania do jakiegoś 
dzieła twórczego, nieuporządko 
wane jeszcze w umyśle naszym 
łączą się we śnie w dziwaczne 
|związki myśli. Wzruszenią i tro- 
|ski ducha w snach naszych wra 
|cają do nas w zmienionej posta- 
cl, Troski o byt lub chleb po- 
wszedni stają się we śnie jesz- 
cze groźniejsze lub znajdują nie 
spodziewanie łatwe  rozwiąza- 
nie. 
| Zawodowy gracz w tennisa, 
|który przez dzień cały niezmor 
|dowanie zajmował się sportem, 
|w ciągu nocy we śnie jeszcze od 
|bija piłkę, Lecz i takie rzeczy, 
które w ciągu dnia zostały siłą 
usunięte na plan dalszy wobec 
pracy dziennej i pilnych zagad- 
nień dnia, wysuwają się w nocy 
na plan pierwszy w snach na- 
szych, dorastając do ogromu 
nierównomiernego w stosunku 
do swego znaczenia na jawie, 

Pierwsze naukowe wyjaśnie 
nle snów zawdzięczamy bada- 
niom Zygmunta Freuda, 

Freud opiera swoją teorję 
powstawania snów na podsta- 
wie pragnień, tłumionych siłą, 
które znajdują swój wyraz i 
|spełnienie we snach. 

Sny dzieci są prostemi i szcze 
remi spełnieniami 

pragnień dziecięcych. 
|I tak np. dziecię w nocy głasz- 
cze we śnie pleska, do którego 
nie odważyło się podejść w 
dzień, W sny dziecięce nie wcho 
dzi nic z tego, co dziecku jest 
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17-letnia lotniczka nad Atlantykiem. 


Oczywiście w niedalekiej przyszłości. 


Obecnemu najmłodszemu po- 
koleniu amerykańskiemu — bez 
różnicy płci — co podkreślamy 
z naciskiem, nie można 

odmówić dzielności. 

Przykład jej dała w tych 
dniach siedęmnastoletnia panna 
Elinor Smith, która mimo tak 
młodego wieku, posiada dyplom 
pilotki i dużą praktykę lotniczą. 

P. Smith ustanowiła mianowi 


w wq 


Niemcy uruchomili nowy kanał między Renem, a Wezerą na którym zbudowano najsilniejszą 


śluzę świata. Na ilustracji oceaniczny olbrzym „Bremen“ przy zamkniętej śluzie. (w) ZL CEBRZENEECH 
| =—rrmmram — |. - z NA | | manna O BOTI M YN a Z A Z W AE WADE 


Redaktor naczelny; 


Franciszek Probst, 


Odbito: na własnej 


cie kobiecy rekord długości lo- 
tu. utrzymywała się bowiem na 
swym aparacie w powietrzu 
przez 26 godzin 22 minuty bez 
jyzerwy. 

Tym sposobem młodziutka lot 
niczka pobiła rekord dotychcza 
sowy. ustanowiony przez Kali- 
fornijkę pannę Ludwikę Phet- 
rudge. wynoszący 22 godziny, 
3 minuty i 2 sekund. 

Matka pany Smith, która nie 
tylko życzliwem okiem spozie- 
ra na upodobania sportowe 

swej jedynaczki, 


lecz wszelkiemi siłami do nich 


ją zachęca i czynnie jej w przy- 
rotowywaniu „wyczynów do- 
pomaga, oświadczyła dziennika 
rzom. iż w lecie bieżącego roku 
córka jej przedsięweźmie lot 
nad Atlantykiem do Europy. — 
Miejscem lądowania ma być... 
aż Rzym! 
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Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, werery* 
cznych | moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór- 

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnią dla pań, 


maszynie rotacyjnej 


przy ul, Zawadzkiej Nr. 3, 


Gramofon na zielonej trawce. 
Ohydny zwyczaj w parkach angielskich. 


nek ma być skuteczny 


| odbywać się W ma r 
koju, zwłaszcza. £ 
ludzi zmęczonyć 


leranic może 
spać i być głuc : 
| odgłosy. które nie dos 
| wet do jego świado w 
| W Angliji a W si 
w Londynie rozpowss 


YCH 


Eedych redak 


obecnie ohydny z KÓW ià i 


Irania z sobą do p 
[dów l 
przenośnych 4 
i aparatów radjow p 
wania bliźnim życia M 
kami. Policja wpraw y, 
| puje przeciw tym pre 
odzie może wyłapuje” 
| tów“, jest to jedna 
dne. gdyż ustaw 
strumenty zazwyć „Ah 


jobojętne lub nieciekawe dla 
niego. 

Niektórzy ludzie miewają 
sny, w których wygoda ich od- 
grywa znamienną rolę. Śnią o 
tem, że już wstali, zdążyli się u- 
brać bez przeszkód znaleźli się 
w szkole lub biurze, 

W Innych snach spełnienie 
pragnień nie jest tak przejrzy- | 
|ste, Trzeba długiej drogi namy | 
słu, by stwierdzić istotę prag- 
nienia. | 

Wpływ snów na duchowy | 
nastrój człowieka jest w pew-| 
nym stopniu niezaprzeczalny — | 
Sen może nas rozweselić lub | 
przygnębić, Można się obudzić | 
|z ciężką duchową depresją lub 
niewytłumaczonem uczuciem ra 
dości. Zrazu, nie można zgłębić | 
powodu tego nastroju, Dopiero 
później, w ciągu dnia, zdarzyć | 
się może, że zjawi się wspom- | 
nienie snu, który na nas podob 
ny wpływ wywrzeć potrafił, —| 
Zaś wpływ ten jest bardzo sil- | 
ny, bowiem nieraz 


po całych latach | 


przypominamy sobie radosne 
wrażenia, jakiego doznaliśmy 
po jasnym śnie w odległej chwi 
li naszego życia, 


zu M 


LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst. tramwaj. pablaniekich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I święta do 2 po poł Wszyst 
kie specjalności I dentystyka. Kąplele 
'wietlne, lampa kwarcowa, elektry» 
zacja, Rentegen, szczepienia, anallzy 
moczu, kału, krwi, plwocin. wydzie- 
In I t d). Operacje, opatrunki, 
wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
dla chorób skórnych. wenerycznych 
I niemocy płolowej 3 złote. 


Or. med. 
= © w e 
Niewiażski 
przeprowadził się na nl, Andrzeja 5 
Tel. 59-40, 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 wiecz. 
W niedziele I święta od 9 do 12 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 
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miejscu, skąd moga gł 
dzieć zbliżajace? S A 
narjusza policji. Gd 
dzie do winowałc” m 
umożliwiająca poroże 
ustne, gramofon CZ 
stawione i policjant 


| co najwyżej Z 


ironicznem spo” 


Jedyna rada bak 
stu zabronienie WE 
ków ludziom, za0Pe A 
przenośny gramofon 
rat radjowy. prata 
też zakaz taki będzi 4 
rdvż policja uznaje j 
raktócania spoko r i 
odpoczynkowyć!* 
go czyńnika hygjeny i 
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Conas po pray 1 


Wieczorne ror 


Teatr Miejski: — ak e 
Teatr Kameralny: T pi 
Teatr Popularny: — 
cenkopt, 
Apollo — Miasto cudów a 
seansów: © FT dl 
Bajka; — Zakazana KÆ% 
Casino: — Żywy trup: 
Czary: — Szalony ea 
Pocz seansów: 9% 5 
Corso: — Bohaterowi 
Pierwszy seans 48:42 
Capitol: — Awantury g 
Grand Kino: = Ż 
Luna: — Tancerka: 
Ludowy — Ramons: sił 
Pocz. seansów 0 roda P 
Miejska Gato]a Szt á 
zbiorowych prać 
„dent 4 
Pocz seansów: © 10043 


Mimoza: — Prezydem: b í 
Odeon: — Jego * 

sza przygoda: P 
Pocz seansów: 0 god m 
Palace: — Matka al 
Resursa: — Król p 
Splendid: — O a sat 
Pocz seansów: 4 PEF 
Spółdzielnia: — Kob 


drodze. 63% 
Pocz seansów: 4.30. jeb: 


Wodewil: — Jego * 
sza przygoda. 0 
Początek sansów 


Zachęta: — 8.187 2 
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WINSZU h 
Wschód sloń ag; 
Zachód — 7 
Długość dnia 
Przybyło 
Tydzień BP. 
| 
Dr. med. Ra’ 
Tel. gó. o | 
Specjalista chorób s, 1 


Przyjmuje 1 
Konstantym? 


Sposobność. 


Przechodzień: — A pan co robi swoje 
Zapomniała kran zakręcić i PF 


Mąż 
ści uczymy się pływać, 


Za wydawnictwo odpowia 


Za redakcję odpowiada: Roman Furm 
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